~» Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy-|można do harmonii, a zatem do trwałego 


E 


"BKS Do numeru dzisiejszego dołącza się przy- kiem jest zapewnienie, zabezpieczenie wol- 


"wości dla wszystkich w tówhej mierze. |prawosławia tak jednolite, fanatyzm muzut- 


- by częściej wzniósł się areopag europejski | cie. jej zastosowanie, jej bezpieczeństwo. Do 
"do wyższych pojęć. rzędu rękojmij jakie kongres stworzy dla 


„ kongres na Wschodzie zasady wolności re- dań leżących na jego stole, zaliczyćby na- 
- ligijnej, ale nietylko postawienie, lecz za- leżało przedewszystkiem i Nieustającą ko- 


Ę kojmiami wszechstronnego jej zastosowania. waniem wolności religijnej! Potrzebna tu 
-  pezeNažnie religijnemi ; idzie tam przede-| Wszystkie wyznania sprawa ta obchodzi 
po PARPBR em nietylko o przewagę, ale o pa-|i obchodzić powinna; ale pięknie by było 
Wez irca wyłączne prawosławia jako naj-|gdyby w chwili w której żydzi tak górli- 


" panslawizmu. Nie raz zwracaliśmy na to u- dzie. współwyznawców, mocarstwa katoli- 


I mot aKraków 24 czerwca. polityczne wielkiej dla Europy doniosłości, 
`. Nie można ani oczekiwać ani żądać aby praktycznego znaczenia dla mocarstw naj- 
| kongres berliński przemienił się w błędnego bardziej na Wschodzie interesowanych, dla 
£ rycerza haprawiającego wszystkie krzywdy, Austryi graniczącej z mima tak. soiste 1 


"stał się mścicielem ogólnym, : j 
> spia R poli koca ril może jedynie zapobiedz niewoli ducha, która 
„wiać mu podobne do spełnienia zadanie, |z rozlicz 
- byłoby: nietylko naiwnością ale doprowadzę- kniejszefn. wsi. 
"niem do absurdum słusznej w gruncie zą- Trzeba jasne mieć pojęcie o położeniu, 
Heer akit parn w 
„stwo wzuiosłej myśli na jakim 
'.;punkcie świata, jest już samo przez się dzie prozelityczną a w końcu prześladującą, 
z drogocenną zdobyczą a niezawodnie 'wWszy- jak na Podlasiu, inne wyznania i stosownie do 
- gtkie sprawy słuszne złączone są z sobą tego trzeba zabezpieczyći obwarować wolność 


_ można, to tego, żeby w zakresie swojego dzia- | natyzmem muzułmańskim. Sprawy wyznań 


"_dniej, kongres powodował się i kierował Wschodzie są tak rozliczne, tak skompli- 
(zasada; która go do życia i działania po- kowane, tak trudne a z drugiej strony nie- 


- "Wspomnienia z r. 1848 i 1849 


- roścież dla wszystkich emigrantów, 


_ święconem, a że nie było potrzeby do tego przy- 
wdziewać fraka, gdyż emigracya stosowała Się (do 


ny jeszcze ze zwyczajami emigracyi, bo mało sig 


- do „pobocznego ; pokoju, ale tam przybiegły do nie. 
` “go panie, z.pałacu . z, jajkami, babami, plackami i 


“` "stkim w przyborze, „Światowca, z, czego mogłem | 
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raków, 25 Czerwca — Wtorek. 
Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzicie i dnie świąteczne. | 


* Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z pr łka pocztową 12 Prenumeratę przyjm ują: 
? SENS DASI 2P Zad W Hrakowi inistra J“ tudzi í Wi Miej 
3 akowie: Administracya „CZASU“ tudzież d atowe, ) JY, - 
P 1 t ai: i zież urzędy pocztowe iejscową prenumeratę knię 


tat PEDES garnia 8. A. Krzyżanowskiego, andel Nowakowskiej. Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
na cały rok |ma kwartał |na I miesiqo 5 
6 zła. 


od miejsca wiersza drukiem drobnym. (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 e. 
Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz, 


* Pooztą w Państwi aOkIOM + + ©2004 9909300443 > zła. 2 zła. 50 ©. 
and : siaura EE UNE aj? ; z arię 7 zła. gia. Wołączenia do Czasu“ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę | zir. od 
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumenitorów. Należytość 
„I innych e do związku pocztowego ..... 82 zła. 8 zła. |3 zła, uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. Gąłoszeałta i prenumeratę przyjmują: 
we Lwowie Ajencya „Cząsu* w gna składzie tytoniu Nr. I przy ulicy Halickiej Nr, 4. 
w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carre L 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy Z pieniędzmi i rż our de lą Croix Rouge*2, (piżamy ię p. W. Raczkowski, Fnue 


| kazy pienine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do dministrac, 
w . 


"Czasu kowie. — Jasta re a miejan niezapieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — bourg Poissoniere 33); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler (ta 


je SIĘ. |. s : takż ‘lini i ; Nory X sk 3d i 
edakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone, (także w Berlinie Hamburgu, Morne E aabnip > Daube % Comp. (także w I rankfurej 
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De; Przez cały ciąg wystawy Polacy udający | twierdzenia świeżemi a wcale nieoględnem 


aryża mogą nabywać Nra Czasu w Grands | „u; EŃ ; 
agasins du Printemps, Boulevard WETEA SI zwierzeniami. Absorbcya rosyjska, urzeczy- 


wspomina o Magdeburgu, miejscu swego urodzenia í 
że zamierza się tam udać i przepędzić dwadzieścia 
cztery godzin. Płeć piękna była bardzo liczna ; 
zpowodu żałoby dworskiej po królu Hanowerskim, 
damy były wszystkie ubrane czarno, ale zato léni- 
ły się od diamentów i pereł. Najwięcej otoczoną 
była księżna Trubecka, słynna z swojego salonu 
w Wersalu i Paryżu, a którą nowo przyjęty do 
Akademii Sardou, tak zabawnie przedstawił w Do- 
rże pod nazwą księżny Bariatyn. Zwracała ona na 
siebie uwagę wdziękiem rozmowy i wspaniałością 


sady. wolności religijnej i żeby wszelkiemi | cyę panslawizmu. Polityka uszanowania i 
godziwewi i rozumnemi środkami opinia ca-| opieki nad prawami ludów słowiańskich, 
łego świata katolickiego poparła tę zasadę | zasłanianie ich po upadku Turcyi przed 
wobec kongresu na rzecz ludów Wschoda. |assymilacyą i centralizacyą panslawistyczną. 
Niezaprzeczenie, że zwycięstwo tej zasady |to jedyne prawdziwe Austryi zadanie, je- 
najgoręcej obchodzi katolików polskich. dyne dla niej wyjście. Ale to zadanie jest 


sai 


Przedpłata Ra „SZAS” któremi Rosya rozporządza, ta najdalej się- 
SAA A Tak NEA, A ga. Nietylko wyznania ale-i obrządki będzie 

Z brz MERS ona usiłowała pochłonąć. A przecież na 
i PIE POOT w państwie | Wschodzie tyle jest wyznań, tyle obrządków, 
EURO dp a każde z nich stanowić powinno jeżeli nie 


mw 4 r "EM A ozna „ . . 
z formą—nie należy się łudzić — walka na 


+ 


ną pół roku. na kwartał iesi SĘ i ; i 3 ; 
zh. 12 ARG Bi 2.50  |72POre, to przeszkodę; dążnościom. assymi- A ŻOR nagz RAGE donosi |kzcya i zguba. Żeby ta polityka była zbaw | irogich kamieni. Cesarza przedstawiali wielki szam- 
lacyjnym prawosławia i panslawizmu. Dylko statnim swoim łiście ważną wia-|cza, należy prowadząc ją myśleć o zabez- belan hr. Redern, minister domu bar. Schleinitz i 


wielki marszałek pałacu hr. Eulenbourg; cesarzową 
zaś sekretarz p. de Mottz. Jutro wieczór w ambasa- 
dzie francuskiej. Dzień dzisiejszy zajęli wyłącznie 
Anglicy. Lord Russell daje obiad, a wieczór wszyscy 
idą do „Kaiserhofa* do lorda Beaconsfielda. Na- 
stępca tronu zaprasza kolejno pełnomocników na 
obiady do „Nowego Pałacu“ w Poczdamie. Serya 
rozpoczęła się od lordów Beaconsfield i Salisbury ; 


mienią e Ga, M EE pieczeniu się nie inaczej, jak pokonaniem 
Bałkańskiego i. że łasa do add. na całej linii dążności panslawistycznych, 
wyspu Daikanssiego 1 oe „do zado-|a w pierwszym rzędzie zwaleniem całości 
wolnienia ich lepiej, ni to uczynił traktat traktatu z San Stefano i zwalczeniem jego 
z San Stefano. Zawsze bylismy zdania, że|ducha. Austrya powinna, musi stanąć w obro- 
Austrya nie powinna pozwolić na to, aby|nje słusznych życzeń i praw ludów sło- 
odium wobec ludów słowiańskich spadło na | wiąńskich, musi je uwzględnić, ale musi je- 
nią, że nie należy jej Stawać na poprzek | qnocześnie na całej linii zapewnić się i za- 
życzeń 1 uprawnionych żądań tych ludów, |pezpieczyć, że te ziszczone życzenia i te 
gdyż winna ona przedstawiać uszanowanie |qznane prawa nie zwrócą się zgubnie prze- 
1 opiekę praw narodowych i przeciwstawić |cjw niej. Winna zatem zmierzać do zape- 
ją polityce absorboyi panslawizmu rosyjskie-|wnienia zwycięstwa dla tej samej. zasady 
go. Każde sprzeciwianie śię ze strony AU-|ną całej linii. . 

stryj dążnościom prawowitym ludów sło- 
wiańskich zapewnienia gobie bytu, obrócić- 


by się musiało na korzyść wpływu Rosyi i| x ORESPORDERCY A (Z ASD 
13 5 g 8 rb. a 


i = ab za te do Mya siłą Ai AB ia na Wschodzie stą- 
mpliroka ma kartat a 1 miosigo - |wić opór sile abaorboyi i tylko zapomocą 
„Z8mrck 14 mak O marck _  |rozmaitości we wszystkich kierunkach dojść 


pan) Z nai ja. b nadesłanie | stanu rzeczy, do istotnego. pokoju i bezpie- 
Ge LdRŻO EEEE o 2 czeństwa dla Europy. Ponurej jednostajno- 
"OpaBRERTEgo niia AAAA o od pierwszego do|jści i_ jednolitości prawosławia i panowa- 
2 Rama nal dojo a ;, nia rosyjskiego , przeciwstawić. należy ró- 
Zaw, najdogodniej przesyłać przekazem | żnorodność: żywiołów i czynników, jakby 
ROSEN 3 kę RUS umyślnie i opatrznościowo składających się 
> Kkżdego nid granicą ogłoszóna jest w tytulejna to, co zowiemy Wschodem, ` 

y Pierwszym niezbędnym. do tego Warun- 


o którą tak szlachetnie i wzniośle oparła się była; 
nikt pojąć nie mógł w jakim celu, dla jakiego in- 
teresu schodziła ona ze stanowiska, które tak zna- 
komicie przyczyniło się do podniesienia w ostatnich 
czasach jej uroku. Otóż lord Beaconsfield chciał 
dowieść, że wcale nie myśli opuścić gruntu ogóle 
nych interesów europejskich iz tego powodu powstały 
znaczne między nim a lordem Salisbury różnice zapa” 


m mw EPT 


| pomnienie szanownym pp. Prenumerato- ności religlijnej. Wielką tę zasadę moralną 
; rom wczesnego odnowienia prenumeraty. |i duchowa powinien postawić, wypisać śmiało, 
O e r świetnie, złotemi zgłoskami, na czele dzieła 

swojego kongres, a spełni zarazem zadanie 


propagandy panslawistycznej i zwrócić się 
przeciw Austryi. Że stanowiska zatem au- 


stryackiego i polskiego ż prawdziwem za- Berlin 21 Czerwca. 
dowolnieniem i uznaniem powitać musimy ‘3 

powyższą wiadomość. Nie równie nawet ko-| (P. B.) Mało posiedzeń kongresu, ale zato peł- 
rzystniej i nierównie polityczniej, aby Ozar- | nomócnicy są wciąż ze sobą i to w takich warun: 


nozó i vari _|kach, że w tych poufnych zebraniach wesołość i| p 
PERS zawdzięczała Antivari wolnomyśł serdeczność górują nad sztywnością, a nawet nad 


nym zasadom polityki austry ackiej, niż że- wielkiemi interesami europejskiemi i azyatyckiemi. 
by Austrya podejmowała się niewdzięcznej | Konferencye w salonach, w, ogrodach publicznych 
roli policyanta, lub aby w zajęciu tego |przy dźwiękach muzyki zdają się być płodniejsze- 
portu szukała ułudnego wynagrodzenia za|mi niż narady wokoło stołu ustawionego w podko- 
zakady jakie w sutka teakatu z San So |, Yenmenin orakonie ny | słoja 
fano poniosła c całej linii; à {sig namiętności. Już dawno temu, Świeżo Uczczo- 
Żeby jednak ta polityka mogła się ntąć|ny w Paryżu Voltaire powiedział, że zanim gig 
dla Austryi płodną i korzystną, musi ona |prosi o coś dygnitarza, trzeba się zapewnić czy do- 
być następstwem myśli politycznej, myśli | brze strawił. obiad. Temu dwa dni źle strawiony 
stami, musi być szczerą i prawdziwa, a od- | talerz poziomek przez ks. Gorczakowa, nie pozwo: 
nosić się tzeczywiście do ludów 8 owiafi- 
skich, być rzetelną opieką i uznaniem ich. 
praw narodowych; trzeba, żeby pochodziła 
z głębokiego przekonania, jeżeli nie wro- 
dzonego, to nabytego, że tylko samodziel- 
ność ludów słowiańskich na półwyspie Bał- 
kańskim może stworżyć żapotę dla pansla- 
wizmu i utworzyć stały. stan rżeczy. Gdy- 
by jednak pod tą polityką ukrywała SIĘ 
jedynie chęć uniknięcia zawikłań, gdyby 
ona nie była skutkiem głębszego poglądu, 
lecz tnzinkowej dyplomacyi, gdyby szło 
tylko o upozorowanie ustępstw dla silnych 
a nie-o opiekę dla słabych, o chwilowy 
kompromis z panslawizmem pod formą u- 
stępstw dla ludów słowiańskich lecz na 
rzecz Rosyi, dla oddalenia wojny; byłoby 
to nie tylko najzgubniejszą, ale i najnę- 
dzniejszą polityką , byłoby to pospolitem 
matactwem i nadużyciem dobrej wiary ludów 
monarchii. Austrya może przyznać Antivari 
Czarnogórze, ale musi się zabezpieczyć 
aby ono nie przemieniło się nigdy w sta- 


tylokrotnie spojonej ze sprawą religijną na 


wyrządzone prawu i sprawiedli i, ab 
prawu i sprawiedliwości, aby |Dzrw spie Balkańskiem. Wolność religijna 


z rozlięznych niebezpieczeńetw Jet sa Przypomniawszy sobie rolę, jaką lord Salisbury 0= 


degrał na konferencyach konstantynopolitańskich, 


zwycię. |trzeba wiedzieć i niewątpić, że” Rosya pan- 
olwiwiek |slawistyczna, będzie i misi być na 'Wscho- 


golidarnością. Ale czego żądać i pragnąć religijną tak ptzed absorbcyą jak przed fa- 


„ w.tej tak różnorodnej sprawie wscho- „obrządków jak zresztą wszystko. na 
Salisbury hr. St. Vallier, hr. Carti i Mehemet Ali 
basza, zasiedli przy jednym stole w „Ogrodzie zoo- 
legicznym,* gdzie był koncert orkiestry pierwszego 
pułku grenadyerów. Nieco poźniej złączyli się z ni- 
mi p. Waddington i lord Oddo Russell, tak iż pu- 
blczności zdawać się mogło, że jest obecna istne- 
mu zebraniu kongresu. Wezoraj wielkie i wspania- 
łe było przyjęcie w ambasadzie austryackiej na 
placu paryskim u hr. Karolyi, Czły berliński Świat 
arystokratyczny i elegancki, literatura, dyplomacya 
i ministrowie zeszli się tam. Ks. Bismark wymó- 
wił się; przyszła tylko księżna wprowadzona, przez 
syna hr. Herberta Bismarka, który przywdział de- 
koracyę „Korony Żelaznej” i białą różę w dziurce 
od fraka. Biała róża była jakby hasłem dnia tego; 
mieli ją bowiem we frakach lord Beaconsfield i hr. 
Szuwałow oraz wiele innych gości. Przedstawiciele 
małych państw znajdowali się w komplecie. Grecyę 
przedstawiał p. Delyannis, Rumunię p. Bratiano, 
Malholn-Chan Persyę. Największe kostiumowe powo- 
dzenie mieli Czarnogórcy, którzy rzeczywiście wspa- 
niale wyglądali w narodowym stroju. Powodzenie 


zaś w rozmowie miał największe Mehemet Ali ba- 


sza. Że jest zręcznym najlepszy dowód, że wciąż 


dopilnować lorda Salisbury i przeszkodzić, aby tra- 
ktat omówiony z hr. Szuwałowem nie stał się rze- 
czywistością. Pierwszym skutkiem obecności lorda 
Beaconsfield, jest znaczące zbliżenie się Anglii do 
Austryi. Tak zatem hr. Andrassy popierany już 
przedtem. przez Francyę, znajduje się w doskona- 
łem położeniu, a Rosya jest poniekąd odosobnioną. 
Widzą to pełnomocnicy rosyjscy i już objawiają, 
żal, że przybyli na kongres. Do żywego są oni 
dotknięci obrotem rzeczy na kongresie, a Nastę- 
pca tronu zapraszając ich jednocześnie z pełnomo- 
cnikami austryackiemi, chciał w pewnej mierze 
przyczynić się do dzieła poj dnania. Dzieło to któ- 
rego życzą gobie WSZYSCY, mie postępuje niestety 
tak Śpiesznie jak mniemano z początku. Narady, 
które się odbyły wczoraj wieczór u ks. Gorcząko- 
wa, między Anglią, Austryą i RoByą do niczego 
nie doprowadziły i dlatego nie było dziś posiedze= 
nia kongresu ; trzebabyło je do jutra odłożyć, aby 
dać czas do sprowadzenia porozumienia. 

We wczorajszych naradach wzięli udział także 
pełnomocnicy wojskowi, jak to wam telegrafowałem; 
zajmowano się bowiem nakreśleniem granic Bulga- 


wołała, zasadą prawną i myślą sprawiedli- bezpieczeństwo jest tak wielkie, działanie 


„Dzieło kongresu o tyle będzie trwaiszem ò mański tak gwałtowny, że nie dosyć. posta- 
tyle zaszezytniejszem i rozumniejszem, o ile | wić piękną zasadę, trzeba zapewnić jej ży- 


Najniezbędniejszem jest postawienie przez uspokojenia Wschodu i tozwiązania za- 


pewnienie jej, oraz otoczenie ttwałemi re- misję eüropejską, czuwającą nad zastoso- 


/Części składowe sprawy wschodniej gą | zbiorowa opieka Europy. 


straszniejszej lecz najskuteczniejszej firmy |wie zajmują się losem swoich na Wscho- 


wagę a dzienniki rosyjskie poparły padole wzięły inicyatywę w postawieniu za- 


Księżna Adamowa była niegdyś bardzo piękna 
ku|i taką widzę ją jeszcze trochę w pamięci przez gę- 
stą mgłę czasu. Świetna jej piękność wcześnie przy- 
gasła w skutku ciężkiej choroby, jaką przebyła, 
ale został jej urok, który nie przechodzi, słodyczy 
charakteru, uprzejmości niezmiennej, naturalności 
bez najlżejszej cechy dumy i miłego zawsze hu- 


i lubiła o niej mówić, tylko niekiedy zapominała |trony a z niemi pamiątkowe skarby Puław 1), Ce 
naznaczyć daty, do której się odnosiło jej opowia- | sarz Mikółaj okazywał mu największą pogardę, ale 
danie a jakiż to długi szereg dat obejmowała ona |go zapłacił. Dał mu majątek jego matki z warun- 
w swoich wspomnieniach! Jednego wieczora mówi- |kiem wszakże, żeby jej wypłacał w; dożywociu do- 
ia o obyczajach dworu pruskiego; słuchałem uwa- |chody z tego majątku. Wyrodny syn oznajmił to 
żnie, lecz myślałem, że mowa jest o dworze Fry- | matce listem którego dosłownie przytoczyć nie je- 
daryka Wilhelma III. Księżna Adamowa spostrzegł- 


- Bzęść literacko-artystyczna. 


oreto M 


przez autorą kie pomodno es Naa wagę, w NA jego a nie widzęthie nad ; tóm |słó 

RL; 1 Łe ył wysoko wykształcony.: Nie mu nie było obcem w moru. ż szy zapewne, iż nie widzę nic na zwyczajnego w tem |słów: 
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który od sześćdziesięciu lat już nie żył! W jednym 
tylko hotelu Lambert w całej Europie słyszeć mo- 
żna było opowiadania o tym twórcy pruskiej po: 
tęgi, o Stanisławie Augaście, o Katarzynie II, od 
osób które w tej epoce już znaczyły na świecie, A 
przed kilkoma zaledwie laty było jeszcze dwóch 
ważnych świadków tychże samych czasów, zwykłych 
gości w hotelu Lambert: Niemcewićóz i Kniaziewicz, 
którym już tylko w ich mogile cześć oddać mo- 
em. 
Księżna Wirtembergska najżywiej także z całej 
rodziny czuła w sercu swojem pociski jakie rzucano 
na hotel Lambert z demokratycznego obozu. „Pi- 
szą ciągle na nas des paszkwile“ mówiła mi tak rze- 
wnym głosem, jak gdyby łzy były tuż za słowami 
i potem sercowym akcencie poznać można było autorkę 
Malwiny. Tak tkliwa, miała ©na stronę jędną 
w życiu swojęm niezmiernie bołeśną od której sta- 
rała się oczy odwracać. Nie wymawiała nigdy i nie 
wolno było przy niej wymawiać dwóch imion, w zwy- 
czajnym trybie życią najdroższych sercu kobiety, 
imion męża i jedynego syna — dwóch zdrajćów. 
Syn był nie tylko zdrajcą ojczyzny, — ale i ma- 
tko-bójcą — wiadomo bowiem że porzuciwszy po 
wypadkach listopadowych służbę w wojsku polskiem, 
w którym był jenerałem, książe Adam Wirtembergski 
oblegał Puławy ną czele moskiewskiego korpusiku, 
że działa jego ciskały na pałac granaty, których 
j odłamki padały w salonie gdzie były jego matka i 
młodości była jej przytomna z tak żywym 1 Świe- | jego babka —— i że dopiero oddział polski z. korpu- 
żym kolorytem, jak gdyby wśród niej jeszcze żyła [su Paca odpędził go z tej pozycji 1 ocalił te ma- 


staropolskim ; skrzętna gosposia, która wielce się 
rzyczyniała do vtrzymania ładu w gospodarstwie 
hotelu Lambert. Wielki jej rozum praktyczny ja- 
Śniał jeszcze w całej swojej pełni a serce jej było 
gorące jak przed półwiekiem, ale zahartowane 
w doświadczeniach życia. Do rysów jej charakteru, 
jakie przebijają w jej wyżej wspomnianej korespon- 
dencyi dołożyć mogę jeden szczegół z osobistych 
moich wspomnień, mało znaczący na pozór a rze- 
czywiście dosyć charakterystyczny. Muszę nadmie- | gł 
nić najprzód, że w t. 1821, gdy ojciec mój umie- 
rał, księżna Sapieżyna zabrała mnie z domu ro- 
dzicielskiego do siebie, ażebym nie był przytom- 
nym tej bolesnej scenie. w 10 lat później po wzię- 
ciu Warszawy, przeniesiony ze szpitala w szkole 
aplikacyjnej do matki mojej, widywałem często księ- 
żnę, która mieszkała w naszem sąsiedztwie. Raz 
patrząc ze współczuciem na mnie, rzekła do ma- 


Monsieur! 
L'Empereur Votre maitre rest pas le mien. 
Puisqwi lui a plu de me ravir ma fortune et de 
vous la donnergardez la, jen refuse les revenus de 


Vos mains. Je ne Vous connais pas. Je nat pas 
de fils. 


—— 


Na Wielkanoc hotel Lambert dr bywał na 
X€ l którzy z Księ- 
"ciem i jego rodziną podzielić się chcieli jajkiem 


Panie! 

(Cesarz Pan twój — nie jest moim Panem. Kie- 
dy mu się podobało zagrabić mój majątek i dać 
ci go — trzymaj go. wszelkich przychodów z ręki 
twojej odmawiam. Nie znam Waćpana. Nie mam 
Syna). 

List ten przypomina słowa Agripiny -— VFentrem 

eri; ale te tak bolesne wspomnienia zacnej staru- 

szki słodziło najczulsze przywiązanie brata i całej 
rodziny. Pielęgnowano ją, dogadzano we wszystkiem 
i. opłakiwano serdecznie zgon. Stary książe zwłaszcza 
płakał rzewnemi łzami, jak to na własne oczy wi- 
działem. 


zwyczaju francuskiego, który zwalnia wszystkich 
bezwzględnie od fraka aż do godziny obiadowej 0, 
tłumy emigrantów zbierały się po staropolsku u 
swojego patryarchy w koło stołu hojnie zastawio- 
Peg święconem. Spotkałem na takiej fecie w ho- 
telu Lambert w r. 1849 Mickiewicza i on, nieprzy- 
„jaciel fraka i rękawiczek ale: zapewne nie obęzna- 


udzielał, był sam jeden we fraku i białych ręka-| 
iczkach, co go trochę zakłopotało i schronił Bię) 


„różnemi Li kopii ze stołu; za niemi przybyły 


także: inne damy: i wieszcz „musiał się ukazać vse (Bolezy eląg. nastąpi). 


1) Spotkałem tego nikczemnika w 1832 r. w Wro- 
cławiu w księgarni Szletera warszawianina. Wypierał 
się. przy mnie golenni jakoby miał osobiście oblegać 
Puławy, ale czy je oblegał osobiście czy kazał swo- 
jemu korpusikowi oblegać, to na jedno zupełnie wy- 
chodzi. Wszakże „Neron matki sam nie zabił tylko 


kazał ją zabić. 


—u———1$0$5—— —— 


tryumfować wewnętrznie, .pomanąc na. burę. jaką, 0-. 
trzymałem -za, moje rękawiczki, ale „miałem zpył 
wiele czci dla Mickiewicza, ażebym podobnemu. u- 
czuciu dał: przystęp do mojego serca. 


Jakże cenne. będą pamiętniki; księcia, Uporz ąfko- 
wane; już, i przygotowane, do. druku pezęz Br, Za- 
KERA nieszczęściem kończące. 819; nA roku, 


„9. Br. Zaleski prowadzi, dalej historyę życia. księ- | 
cia podług jego: korespondencji i dokumentów roz- 
aet bardzo obftych, jak. to. już. wspomniałem 
wyżej» í 


-%) Nawet napostuchanie Ministra przychodzono w pa- 

' Jetotach a ministrowie: nieinaczej. ubrani szli na Ra- 

(dę do Cesarza pomimo, że po radzie zwykle proBze- 
ni byli na śniadanie. 


D: ; AA ; e że w Hamburgu, Frankfurcie n. M. gien 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stuhenbastei Nr, 2 (także w Pradze), R. Mossa 


"Się 


stem w stanie, lecz który zaczynał się od tych 


ryi południowej, to jest prowincyi na południu Bał- 
kanów, która ma pozostać pod panowaniem Turcyi; 
otóż trzeba obmyślić środek zabezpieczenia związku 
zależności między tą prowincyą a Portą, a zapewne 
środkiem tym będzie prawo pozostawione Turcji 
zajęcia niektórych fortec; z tego powodu powstaną 
trudności wyłącznie wojskowe i dlatego pełnomo- 
cnicy wojskowi byli potrzebni. Jest także inna spra- 
wa równie ważna, którą załatwić trzeba, sprawa 
wycofania się wojsk rosyjskich, które zgodnie z je- 
dnomyślnem życzeniem, będą musiały opuścić Buł- 
garyę zaraz po podpisaniu ostatecznego pokoju. 
Nie łatwem będzie porozumienie w tej mierze. 

Traktat z San Stefano dawał prawo armii rosyjskiej 
pozostania w nowych prowincyach dwa lata, a ter- 
min ten wydawał się panslawistom zbyt krótkim. 
Daleko bardzo od tego warunku traktatu, do pun- 
ktu widzenia europejskiego, w skutku którego po- 
stawionem jest kategoryczne żądanie natychmiasto- 
wej ewakuacyi. Dotąd Turcya bierze niemal mil- 
czący udział w tych rozprawach, w których roz- 
strzyga się jej przyszłość. Jest to w jej położeniu 
najgodniejsza postawa. Dla niej chwila przemówienia 
- nadejdzie wtedy, kiedy stanie na porządku dzien- 
nym sprawa grecka; wtedy będzie musiała bronić 
iategralności terytoryum pozostawionego jej trakta- 
tem z San Stefano. W sprawie bułgarskiej Europa 
broni jej interesów, ona może się tylko przysłuchi- 
wać. Więcej zadziwia zagadkowa wstrzemięźliwość 
Włoch. Mylnem jest, jak twierdzono, żeby hr. Corti 
rozwijał wielką pośredniczącą działalność. Włochy 
są milczące, jak gdyby były obojętnemi lub jak 
gdyby na coś czekały. Powtarzam, zadziwia to, 
Mojem zdaniem jest to po prostu następstwem zby- 
tniej obawy, aby stając po stronie Rosyi lub prze- 
ciw niej, nie zaostrzyć sporu. Co się tyczy bowiem 
Grecji, Włochy stoją po stronie Anglii i Francji i 
Są za jej przypuszczeniem do kongresu. Przypu- 
szczenie to jest już rzeczą postanowioną. Grecya 
zasiądzie na kongresie z głosem doradczym pod- 
- Czas posiedzeń, na których zajmować się będą peł- 
nomocnicy Epirem, Tessalią i Kretą. 

„Sprawa Izraelitów jest łatwiejsza do zakończenia 
, niż się zdaje i wogóle, za wiele około niej robiono 
„ wrzawy. P. Bratiano i jego koledzy byli zawsze za 
równouprawnieniem wszystkich wyznań i dziś goto- 
wi zaprowadzić potrzebne w konstytucyi zmia- 
ny dla zapewnienia. równouprawnienia Izraelitów. 
W sprawie tej odbyły się już narady między pp. 
. Bratiano, Risticzem i prezesem Union Israelite. 
- Sprawa zatem załatwioną będzie jednocześnie i je 
- dnakowo w Rumunii i Serbii, to jest na mocy 
. ustaw krajowych i z woli rządów działających w ca- 
łej pełni swej władzy i niepodległości. Nie uda się 
Rosyi odwrócić za pomocą tej sprawy uwagi od 
« własnych jej dążeń i zamiarów. Cóż ona bowiem 

sama zrobiła do tej chwili na korzyść żydów? Łą- 
czyła się zawsze i nieodmiennie z reakcyjnem 
. Stronnictwem w Rumunii, aby działać przeciw ży- 
dom. Nierównie ważniejszą wskazówką jest, iż 

Rosya szukać sama zaczyna półśrodka dla wyjścia 
z fałszywego położenia, w którem się postawiła, 
żądając retrocesyi Besarabii. Chciałaby obecnie po- 
zostawić Rumunii część północną Besarabii, ale że 
kombinacya, którą teraz popiera, pozostawiłaby 
w jej posiadaniu obydwa brzegi Dunaju, niezawo- 
dnie kongres niełatwo zgodzi się na nią. 

Słyszę w tej chwili z mojego pokoju muzykę 
grającą pod oknami pałacu. cesarskiego, co się nie 
zdarzyło od czasu choroby Cesarza; jest to zatem 
oznaka, że rekonwalescencya czyni postępy, aczkol- 
wiek spuchnięcie ręki jest jeszcze powodem obaw. 

Spotkałem się dziś po południu z ks. Bismar- 
_, kiem, który wychodził od lorda Beaconsfield. Był 
"w różowym humorze. Czyż można ztąd wnosić, że 

narady dobiegają do kresu? 
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(P. B.) Po nowej dwudniowej przerwie, odby- 
ło się nareszcie czwarte posiedzenie kongresu. 
Czy można z tego wnosić że przyszło do poro- 
zumienia w sprawach, które spowodowały zwło- 
kę? Bynajmniej, a podniesione trudności zanadto 
są ważne i doniosłe, żeby mogły już być usunięte- 
mi. Mniej lekkomyślny niż jenerał Ignatiew, ostro- 

` żniejszy, giętszy, jednem słowem więcej dyploma- 
tyczny ks. Gorczakow, w gruncie rzeczy ma ten 
sam cel, który od wieku jest celem polityki rosyj- 
skiej, zupełne zniweczenie Turcyi i objęcie przez 
Rosyę w posiadanie Bosforu. Olbrzymim krokiem 
zbliżającym do tego celu, byłoby stworzenie Buł- 
garyi, gdyby Europa zezwoliła bez zastrzeżeń na 
układ zawarty przez zastępcę kanclerza hr. Szu- 
wałowa z lordem Salisbury. Wprawdzie minister 
angielski zastrzegł sobie prawo dyskusyi na kon- 
gresie niektórych odnośnych punktów, i dobrze zro- 
bił, bo właśnie jeden z wyłączonych przez niego 
punktów, stał się twardym do zgryzienia orzechem. 
Od dwóch dni długie odbywają się narady między 
Rosyą, Anglią i Austryą. Dziś rano przed posie- 
dzeniem kongresu, hr. Andrassy, hr. Szuwałow i 
lord Salisbury, zgromadzili się w ambasadzie an- 
gielskiej i pracowali tam wspólnie aż do w pół do 
drugiej, O tej godzinie przybył lord Beaconsfield, 
zabrał ze sobą lorda Salisbury i: w odkrytym po- 
wozie udali się obydwaj do pałacu exradziwiłło- 
wskiego. Zauważono że obydwaj ministrowie an- 
gielscy byli w różowym humorze. Czy udało im 
się stawić czoło ambicyi rosyjskiej, i czy uzyskali 
dla Turcyi prawo trzymania załóg w Bułgaryi po- 
łudniowej?.O0 to bowiem rozchodzi się obecnie. 
Rosya chcąc koniecznie osłabić państwo Ottomań- 
skie, oświadcza, iż przywiązuje wielką wagę do te- 
go, ażeby wojsko Sułtana opuściło natychmiast nie 
tylko Bułgaryę północną, ale także terytoryum 
z którego ma być stworzoną prowincya na połu- 
dniu Bałkanów, pod nazwą Bałgaryi południowej, 
a która pozostanie pod panowaniem Turcyi, ale 
z rzeczywistą autonomią administracyjną. Hr. An- 
drassy zaś twierdzi, że możność trzymania wojska 
w tej prowincji jest dla Turcyi kwestyą żywotną. 
Po co pozostawiać Sułtanowi nominalną władzę 
w Konstantynopolu, jeżeli inne części Bosforu po- 
zostaną otworem i bez obrony ? Po co głosić istnie- 
nie Turcyi, jeżeli się jej nie zostawi potrzebnych 
do życia warunków? A mówiąc już tylko o połu- 
dniowej Bułgaryi, jaka będzie rękojmia jej zale- 
żności do Turcji, jeżeli Porta nie zachowa prawa 
trzymania załóg? Rosya troszczy się e bezpieczeń- 
stwo Bułgarów i żąda dla nich rękojmi. Europa, 
która równie jak Rosya troszczy się o los chrze- 
ścian, chce ich obdarzyć rzeczywistą autonomią, 
rządem chrześciańskim, reformami zostającemi pod 
opieką i kontrolą międzynarodowej komisyi, ale żą- 
da także rękojmi dla bytu państwa, którego Buł- 
garowie pozostaną poddanymi.. Austrya tak wielce 
interesowana, jako graniczące państwo, sprzeciwia 
się z całą możliwą energią temu, ażeby południo- 
Wa strona Bałkanów otwartą została zalewowi pan- 


slawizmu, bez możności zasłonienia jej *). Jak wi- 
dzicie sprawa ta jest arcyważną i usprawiedliwia 
dostatecznie zwłokę w pracach kongresu. Skoro 
będzie rozwiązaną, przystąpi kongres do sprawy 
greckiej. Mogę wam donieść że przypuszczenie Gre- 
cyi do kongresu, uważanem jest jako uprawnione 
w chwili, w której pełnomocnicy zastanawiać się 
będą nad położeniem prowincyj greckich. W innych 
wypadkach przypuszczenie Grecyi będzie dowol- 
nem, to jest że kongres orzekać będzie czy ją 
przypuścić czy nie do wypowiedzenia zdania. $ym- 
patye dla Grecyi z każdym dniem stają się wido- 
czniejszemi, nie tylko uSptawiedliwione są one zu- 
pełnie godną i przyzwoitą postawą królestwa Gre- 
ckiego, ale coraz więcej także przychodzą tu do 
przekonania, iż należy uznać, jak to słusznie po- 
wiedział p. Waddington: „że oprócz Bułgarów są 
jeszcze inni chrześcianie na półwyspie Bałkańiskim.* 
Austrya uznaje najzupełniej tę prawdę i dokłada 
starania w celu uporządkowania sprawy granie ma- 
łych państw sąsiadujących z nią, mianowicie Ser- 
bii i Czaanogóry. Idąc, na swój sposób, za przy- 
kładem Anglii, która rokowała bezpośrednio o in- 
teresach dotyczących ją wyłącznie, hr. Andrassy 
wszedł w bezpośrednie stosunki z p. Risticzem mi- 
nistrem serbskim, oraz z przedstawicielami Czarno- 
góry. Usiłował oh w poufaych rozmowach z niemi 
pogodzić interesa monarchii austryacko-węgierskiej. 
ze znanemi żŻyczeniafti obydwóch księstw. Otóż 
stało się to, co się zwykle dzieje, kiedy się idzie 
prostą drogą, opierając się o słuszność i rozsądek, 
udało mu się nierównie więcej zadowolnić ich, niż 
uczynił to traktat z San Stefano. Hr. Andrassy bo- 
wiem liczył się układając sprostowanie granie 
księstw, ż zasadą narodowości i wspólności, oraz 
z tżeczywistemi potrzebami tych krajów; traktat 
z San Stefano przeciwnie, miał przedewszystkiem na 
oku stworzenie wielkiej Bułgatyi, a inhnyfn pozo- 
stawiał okruchy. Serbia miańowicie jest nierównie 
więcej zadowołoną układem wymyślonym przez hr. 
Anadrassego, i oświadcza to głośno. Co się tyczy 
Czarnogóry, nie nastąpiło jeszcze ostateczne poro- 
zumienie. Jednak, jak to już raź nadmieniłem, Au- 
strya postanowiła przyznać Czarnogórze Antivari. 
Idzie teraz o wynalezienie kompensaty za to co 
Austrya zamierza odebrać Czarnogórze na półno- 
cy, ale z dobrą wolą i tu znajdzie się wyjście. 
Czy równie łatwo przyjdzie zadowolnić Armeń- 
czyków, którzy także przybyli tu z żądaniem au- 
tonomii ? Biskupi szyzmatyccy armóńscy Khóu- 
mian i Khoremć, Papanan, oraz patryarcha Nauis, 
znajdują się w Berlinie, dokąd przyjechali dla o- 
brony swoich interesów. Sprawa wschodnia przed- 
stawia się coraz więcej ze wszystkich swoich stron 
iw całej swej wielkości. A jednak przyjdzie do 
porozumienia. Pojawiły się wprawdzie pesymisty- 
czne pogłoski, ale niebawem uznano iż były one 
bezpodstawne. Mocarstwa neutralne przeważą, szalę 
i od nich zależnym będzie ostateczny skutek. Otóż 
aczkolwiek Włochy stoją wciąż na uboczu, większość 
na kongresie odrysowuje się już. Postawa silna An- 
glii, Francyi, Austryi i Niemiec, pozwala odgadnąć 


zakończenie, 
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Ks. Bismark bardzo jest zadowolony z rezultatu 
wyborów i zmiany ministeryum w Belgii. Będzie 
on teraz równie pewnym rządu, jak był pewnym 
króla Leopolda. Można się przeto spodziewać, że 
rokowania rozpoczęte przez jenerała Brialmont, przy- 
niosą rychło owoce. 

Książę zastępca zajmuje się gorliwie sprawami 
rządu. Posądzono go dotąd o pewien wstręt do 
spraw publicznych, zapytują przeto czy ta metamor- 
foza potrwa długo. 

Dziwią się tu, że hr. Otto Stolberg wice-ken- 
clerz cesarstwa, a tem samem jeden z najwyższych 
dostojników państwa, nie został powołany do udzia- 
łu w kongresie, dziwią się tem bardziej, że jako 
ambasador w Wiedniu prowadził on wszelkie roko- 
wania z rządem austryackine i tem samem wskazany 
był jako członek kongresu. 

Lecz rzecz ta nie trudno da się wytłomaczyć. 
Ks. Bismark lękał się stawiając obok siebie oso- 
bistość tak ważną, znaleść współzawodnika, ro- 
dzaju alter ego, który mógłby się stać niebezpie- 
cznym, a w każdym razie zdobyć pewną niepodle- 
głość. Ks. Bismark żąda, aby wice-kanclerz równie 
jak inni ministrowie pruscy, byli bezwzględnie pod- 
porządkowani jego woli, i dla tego nie chciał aby 
hr. Stolberg brał udział w dziele, któreby go by- 
ło wysunęło na widownię. 

Mówią, że Papież miał przesłać do kongresu ber- 
lińskiego notę dopominającą się praw swoich jako 
Głowa katolicyzmu, w razie gdyby w kongresie po- 
ruszone były sprawy odnoszące się do religii. 

Przed Cesarzem tają śmierć jego kuzyna Jerzego 
V króla hanowerskiego. Obawiano się wzruszenia, ja- 
kieby wiadomość ta sprawić mogła choremu, obawia- 
no się mianowicie, aby Cesarz w natchnienu wspa- 
niałomyślności nie chciał naprawić złego, jakie nie- 
boszczykowi wyrządził i nie przyznał praw jego na- 
stępcy. Ks. Bismark postanowił nigdy mu nie przy- 
znawać praw do następstwa w Brunszwiku i nie- 
zwrócić spadkobiercy majątku prywatnego króla Je- 
rzego V, majątku który jest pod sekwestrem wbrew 
ustawom i uroczystym traktatom, które królowi 
zapewniały jego używanie. 


Londyn 20 czerwca. 


Równie z źródeł prywatnych, jak z wiadomości 
wychodzących z Foreign office pokazuje się, że pełno- 
mocnicy zebrani w Berlinie na kongresie, nie są 
w tak zupełnej zgodzie, jak się spodziewano. Zamiast 
dwu tygodni, w ciągu których kongres miał Się za- 
kończyć, dziś lękają się, aby zbytecznie Się nie prze- 
wlókł. Jednak nie zdaje się, aby kongres spełzł na 
niczem. Anglia i Austrya są w zgodzie mianowicie 
co do Bułgaryi. Dziś tworzy największą niepewność 
opór Turków, który Rosyan doprowadza do wście- 
kłości. Sułtan chce poddać państwo swe pod kie- 
runek i kontrolę Anglii, lecz nie ma jeszcze pe: 
wności pod względem opinii dowódzców wojskowych. 
Byćby mogło, że nie usłuchają oni rozkazów kon- 
gresu, a tym sposobem lada chwila mogłoby nastą- 
pić starcie pod Konstantynopolem, a właśnie o ma- 
ło że nie stało się to przed parą dniami. 


szcze głównym przedmiotem rozmów. Ogłoszenie to 
przynosząc uszczerbek powadze i ważności moral- 
nej ministerstwa, rzuciło na niepopularność tak 
między przyjaciołmi, jak między whigami starej 


*) Północna strona Bałkanów dotyka bezpośrednio 
interesów Austryi, i panslawizm jeszcze, więcej jest 
dla niej tu groźnym niż na południu. Ale Austrya 
zdaje się chcieć wyłamywać otwarte przez Anglię na 
południu drzwi, bo to jest łatwiejszem. (Red.) 


OŻAŚ z Wiorku 26 Osórwow 1818. 


szkoły, którzy są tównie anti- rosyjskimi jak sam 


lord Beaconsfield. Rzecz dziwna, że traktat ten nie 


jest dziełem lorda Beaconsfielda, chociaż jest on 
zań odpowiedzialnym. On, stronnictwo dworskie, a 
szczególniej Królowa, przeciwni byli wszelkiemu 


targowi z Rosyą. Wiedzą oni, że Rosya jest osła- 
bioną i że się z każdym dniem coraz bardziej osła- 
bia przez choroby między wojskiem i zamęt w swych 
finansach i utrzymywali, że najlepszą jest polityką 
nic nie robić. 

Przeciwnie Ńorthcote, Salisbury, W. H. Smith i 


inni wołali, że podcbna polityka doprowadzi kraj 


nieuniknienie do wojny. Chcieli więc zbliżenia się 


do Rosyi, aby ją skłonić do przedłożenia traktatu 


kongresowi. Te różnice zapatrywań sprowadziły 


gwałtowne walki w łonie gabinetu. Northcote i 
Smith grozili przed miesiącem dymisyą, a Beacons- 


field uległ na fiesztzęście i ztąd wyniknął obecny 


traktat. 


Ciekawem jest, że paru ministrów oświadczyło 


otwarcie, że układ, jaki Globe ogłosił, nigdy nie 


był podpisany, twierdząc wobec swoich przyjaciół, 


że Angla ukazała się na kongresie wolna od wszel- 
kich zobowiązań. Jeżeli tak jest, trudno pojąć dla 
czego ks. Richmond lub kancierz skarbu nie wyja- 
Śnili tego na posiedzeniu poniedziałkowem. Układ 
zresztą nie był nieznany innym mocarstwom. Ks. 
Bismark był z pewnością świadomym rzeczy, gdyż 


w każdym razie uważać należy za rzecz niewątpli- 


wą, że wiedział o tem ambasador hiemiećki hr. 
Münster: 


Jeden z urzędników Foreign office wydał doku- 


ment, lecz tajemnicą jest jak do niego doszedł. Do- 


kument nie jest we wszystkich szczegółach dokła- 
dnym, i mniemają, że jakkolwiek urzędników zajmuje 
posadę w Foreign office, dostarczyły mu go tęce 


rosyjskie, prawdopodobnie jakiś nieptzyjaciel hr. 


Szuwałowa. Wiadomo, że urzędnik ten miewał bar- 
dzo częste stosunki z Rosyanami i podejrzywają — 
może nie bez powodu — że odgrywał rolę szpiega 
w Foreign office. . 


N. Pan nadał Piotrowi Tomżyńskiemu, ad- 
junktowi urzędu hipotecznego w Krakowie, tytuł 
i charakter naczelnika urzędu hipotecznego, uzna- 


jąc jego pełną poświęcenia i skuteczną działalność. 


N. Pan mianował ucznia akademii terezyańskićj 


br. Włodzimierza, Dyonizego Ledóchowskiego 


c. k. paziem. 


Wiedeń 23 czerwca. Podajemy według zapi- 
sków stenograficznych mowę dep. Jaworskiego 
mianą dnią 17 czerwca r. b. podczas obrad nad 
petycyami domagającemi się zamknięcia granicy 
dla przewozu bydła z Rosyi: 

Nie lekceważę bynajmnćj znaczenia wniesionych 
petycyj i słusznych użaleń petentów, tylko na pro- 
jektowany przez komisyę sposób załatwienia ich 
zgodzić się nie mogę, a to tak pcd względem u 
motywowania, jak co do samego wniosku. 

Pewna liczba przemysłowców i korporacyj zwró- 
ciła się do wysokiój Izby z prośbą, aby dla otwar- 
cią granicy niemieckićj dla wywozu bydła austrya- 
ckiego wydano ustawę absolutnie zamykającą gra- 
nice od Rosyi i Rumunii dla dowozu. Komisya po- 
wiada, że zasadę tę jednomyślnie przyjęto w prze- 
ciwstawieniu do zasady, którą przyjął rząd za pod- 
stawę swojego w tym względzie projektu ustawy, 
że przeto w tym duchu też zsłatwić należy pety- 
cye. Jakoż w punkcie pierwszym swój rezolucyi ko- 
misya wspomina o wydaniu w przyszłości ustawy na 
zasadzie absolutnego zamknięcia granicy. Otóż zda- 


je mi. się, że tu powikłano z sobą dwa przedmio- 


ty pokrewne wprawdzie, ale jednak różne: z je- 
dnćj strony petycye, z drugićj strony projekt rzą- 
dowy o zapobieganiu chorobom bydlęcym ; i przyszłe 
uchwalenie tego projektu w formie odmiennej od 
wniosków rządowych jest tu wzięte za motyw do 
załatwienia petycyj w pewnym kierunku. Jakkol- 
wiek co do siebie przynajmnićj zgadzam się w ogól- 


ności z zapatrywaniem szanownego sprawozdawcy, 
sądzę jednak, że dziś ani pora ani sposobność po 


temu, by omawiać przedmiot tak wielkićj doniosło- 


ści. Co więcéj, uważam za rzecz szkodliwą dla 


przyszłćj ustawy, jeśli wywoła się tu znczdentaliter 


jakąśkolwiek uchwałę zasadniczą , chociażby tylko 
pośrednio. 


Zasada bezwarunkowego zamknięcia granicy od 


Rosji i Rumunii, która wedle mniemania komisji 
ma znaleść wyraz w przyszłćj ustawie, jest niewąt- 
pliwie nader doniosła, i trzeba jak najgruntownićj 
zważyć wszystkie wiążące się z sprawą okoliczności, 
trzeba zważyć stosunki międzynarodowe z zagrani- 
cą, stosunek nasz z Węgrami, bo tylko w najzu- 
pełniejszćj zgodności z Węgrami ustawa oparta na 
takićj zasadzie może mieć znaczenie praktyczne, trze- 


ba zważyć stosunki po królestwach i krajach, sto- 


sunki ekonomiczne, rolnicze i stosunki hodowli zwie- 
rząt. Mojem zdaniem wszystko to należy do dy- 
skusyi ogólnój nad ustawą, a nie do dyskusyj nad 
prostą rezolucyą, i to jeszcze tuż przed dzwonie- 
niem na „Anioł Pański.* Dlatego też nie my- 
ślę rozbierać obszernie téj zasady; a com tu po- 
wiedział, powiedziałem dla tego, aby zastrzedz się, 
żeby z rezolucyi komisyjnćj nie wywodzono jakie- 
gośkolwiek prejudykatu dla czynności komisyi lub 
wysokiej Izby, gdy sama ustawa dostanie się pod 
obrady. 


Tyle, panowie, co do sposobu umotywowania re- 


zolucyi. Co się tyczy mojćj treści, uznając najzupeł- 
nićj ważność, pilność i słuszność petycyj, muszę 
oświadczyć się przeciw nićj, gdyż mojem zdaniem 
jest albo nieuzasaduiona albo niejasna, w najlep- 
Szym zaś razie zbyteczna. Mówię to szczególniój o 
pierwszym punkcie rezolucyi, bo drugi i trzeci są 
tylko wynikiem pierwszego. 


Mówiąc, że rezolucya ta jest nieuzasadniona, po- 


wiadam to w przypuszozeniu, że zmierza moźe do 
kroku nieuzasadnionego obowiązującemi dziś usta- 
wami. Ustawa zaś tylko ustawie albo noweli ustę- 
puje, ale nie rezolacyi, która stanowi jedynie ko- 
rektywę dla rządu odpowiedzialnego za Ścisłe wy- 
konanie ustawy. Jeśli zaś rząd stanie wobec alter- 
naty: albo ustawa albo rezolucya, zwłaszcza gdy 
rezolucya nie wytyka jasnego celu, podczas gdy 
ustawa jasno przepisuje drogę, natenczas poprostu 
znika odpowiedzialność rządu. 


(Dok. n.) 
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Ogłoszenie traktatu angielsko-rosyjskiego jest je-| * ; 


Wrewika miejseawa / zagraniczna, 
firakków 24 czerwca. 
Wczoraj jako w wilię św. Jana odbył się wie- 


czorem tradycyjny obrząd rzucania wianków na Wi- 
słę, tym razem jednak całkiem prywatnie, bez zwy- 
kłej w latach poprzednich świetności. Mnóstwo zwo- 
lenników tego corocznego obrzędu zgromadziło się nad 
brzegiem Wisły, lecz przekonawszy się, że prócz pły- 
wających wianków, niema żadnych przygotowań do 


hd Tea 


FA 

zalety a do teg iomięssat z głębszem pojęciem zu- 
pełne przeżycie "moralne i fizyczne. Charakteryzacyą, 
która wywołała na wstępie oklaski, oraz wyborną grą 
p. Wojdałowiez w roli souffre douleur Kreczyńskiego, 
stworzył znakomicie typ d'un voyou ale niefrancuskiego 
tylko istnie rosyjskiego. P. Wojdałowicz był prawdzi- 
wym jak fotografia, a zabawnym jak rycina w humory- 
stycznem dobrem piśmie. P. Feliksiewicz ma tę fiieraz 
rzadką zaletę, że jest zawsze starannym, poprawnym i że 
doskonale wyrażnie wygłaszawolę. P. Galasiewicz rolę 
służącego, zawsze pijanego, oddał z tą prawdą, któ- 
ra mu jest właściwą typ zĄ4ludu. Nawet D Ja- 
nusz doskonale zleciał po pijaąemu z drabiny. P; 
Wojnowska, która coraz rozsze pole swej sce- 
nicznej działalności a w Artykule azała, że talent 
jej już dziś niezaprzeczony, nie spoczywa na miejscu 
ale rośnie z każdą rolą, umie oprócz Wiglkiej staran- 
ności a nawet poprawności, urozmaica “najmniejsze 
role i typy często w komedyach powtarzające się umie 
bo widocznie stara się o to i myśli nad tem aby nie 
być zawsze tą samą. Chęć tęi pracę znać było w cioci 
z Wesela. Pna Stachowiczowna ma wszystkie warnnki 
otwierające jej bodaj nawet czy nie świetną przyszłość, 
ma rysy sceniczne, postawę wyborną, głos sympaty- 
czny, już budzące się czucie. W ostatnich czasach Za- 
pewne w skutku letniego kursu, odegrała kilka ról 
znaczniejszych, powiedzielibyśmy jeszcze nad jej mło- 
de siły, a odegrała je w sposób który nas poczęści 
zadziwił, mianowicie po p. Siennickiej w Artykule. Ale 
p. Stachowiczowna winna nie tylko nad rolami, ale i 
nad sobą i przedewszystkiem nad sobą pracować. 
Wdzięcznym głosem władać nie umie, połyka jeszcze 
wiele słów, mówi zbyt cicho, szezególniej na letni 
teatr a dlatego że nie dokłada dosyć starania w wy- 
mowie zdawaćby się mogło, że mówi jeżeli nie przez 
nos to pod nósem, tymczasem organ jej czysty 1 
miły, tylko nie zawsze dobrze użyty. Obok wrodzonych 
zalet zauważyliśmy powyższe wady w roli narzeczo- 
nej z Wesela. Wesele Kreczyńskiego starannie prze- 
tlomiczotie przez p. L. Kozłowskiego, nie zrobiło na 
tutejszej ! publiczności miłego wrażenia 33 widocznie 
pragnęła ona przyjemnie przepędzić kilka chwil a nie 
studyować wstrętne obyczaje, aczkolwiek jest to bar- 
dzo, dziś szczególniej, nauczającem*, 

=- W ogrodzie p. Tenglera przy ul. Karmeli- 
ckiej mieliśmy sposobność oglądania  prześlicznych 
krzewów róż w gatunkach bardzo rzadkich, a szla- 
chetnych. Między pąsowemi kwiatami odznacza się 
szczególnie gatunek: lord Raglan, mons Boncenne, 
Comte de la Tour, Marocco, jest także róża, zwa- 
na różą Qüsackego pąsowa z białym brzeżkiem i 
Mdme Cormelisen w pączku pąsowa, a po rozkwi- 
tnięciu SA EE Z ea ró AZ U 
jest Uria tak co do kwiatu, jak zapachu, oraz t. z. 
Gherhsctane Bianqui Thea, Mdme Medarde itp. 
krzewy pełńe są kwiatów do tego stopnia, że na je- 
dnym można 300 do 400 róż naliczyć. Dla miłośni- 
ków róż może wzmianka ta nie będzie bez. zajęcia, 
zwłaszcza, że jest to właśnie pora kwitnienia róż. 

— Dowiadujemy się, że w zeszły piątek, d. 21 b. m. 
jako w dziesięcioletnią rocznicę otwarcia Muzeum te- 
chniczno:przemysłowego w Krakowie, liczne grono by- 
łych i teraźniejszych uczennic tego Zakładu, pragnąc 
uczcić zasługi i pełną poświęceń około dobra mu- 
zeum pracę założyciela jego i kierownika Dra Bara- 
nieckiego, tudzież okazać mu swą wdzięczność, Ofia- 
rowały mu uroczyście srebrny, pięknej roboty wie- 
niec pamiątkowy z hapisem stosownym do okoliczno- 
ści, tudzież adres dziękczynny z artystycznie wyko- 
naną winietą i podpisami wszystkich obecnych i nie 
obecnych uczennic Zakładu. Wręczeniu tych pamią- 
tek towarzyszyli rodzice i krewni uczennic, aby przez 
to dać dowód uznania zasług p. Baranieckiego i pòd- 
nieść znaczenie tej skromnej lecz serdecznej na jego 
cześć owacyi. int : 

— Donoszą nam, iż mylna jest wiadomość podana 
przez St. Pet.. Wiedomosti o p. Mańkowskim, jakoby 
dostawiał jakichkolwiek prowiantów, miał tylko obowią- 
zek „dostarczania intendezturze pięć tysiecy podwód 
przez kilka miesięcy. Dopóki ditendentura płaciła 
wedle umowy, p. Mańkowski dostarczał pougód, gdy 
jednak następnie płacić przestano, zrzekł się tego 
przedsiębiorstwa, i ma pretensye do rządu na prze- 
szło dziewięćkroć sto tysięcy rubli, Dwóch milionów 
zaś rubli w banku odesskim rząd nie mógł mu przy- 
trzymać, gdyż tych w Odessie nigdy nie miał, 

— Szczawnica 18 czerwca, ; a 

„Jednem ze źródeł zamożności krajowej, są nieza- 
przeczenie zakłady zdrojowe; wzrost ich zatem i ro- 
zwój nie może być obojętnym dla publiczności. Z te- 
go powodu podaję ulepszenia, jakie w Szczawnicy od 
roku przeszłego porobiono. W zakładzie górnym, zo- 
stającym obecnie pod kierunkiem Akademii Umieję- 
tności, zaszły następujące zmiany: Dom zwany Szwaj- 
carką wewnątrz całkiem odnowiono, wytynkowano, 
wyklejono obiciami i zaopatrzono w nowe meble; sa- 
lę służącą do zebrań towarzyskich, w domu mieszczą- 
cym restauracyę, wraz z przyległą cukiernią i poko- 
jem bilardowym, znacznym nakładem całkiem odno- 
wiono, odmalowano i zaopatrzono w nowe sprzęty ; 
zakupiono kilkadziesiąt łóżek żelaznych lakierowanych 
z sprężynowemi materacami, oraz wygodnych foteli, 
które po większych mieszkaniach rozmieszczono ; w ga- 
ikach świerkowych znajdujących się w pobliżu do- 
mów zwanych Bratem i Siostrą, powycinano nowe 
chodniki i urządzono altanki, przez co spacery po- 
większonemi zostały; wydawanie żentycy powierzono 
p. Emilowi Szameitowi, mag. farmacyi od kilku lat 
utrzymującemu kumysarnię w Szczawnicy, który obe- 
cnie dostarcza Żentycy dobrej, oczyszczonej, po da- 
wnej cenie. Dla zapobieżenia natłokowi przy liczniej- 
szym zjeździe gości, do dąwnej żentycarni dołączono 
obszerny pokój, którego okna wychodzą na zdroje 
Józefiny i Stefana, w tym mieści się kumysarnia, 
przyrząd Waldenburga do oddychania powietrzem 
zgęszezonem i rozrzedzonem, oraz waga do oznacza- 
nią ciężaru ciała. Qzytelnię zaś, która się w tym po- 
koju dotychczas znajdowała, przeniesiono do obszer- 
nej sali, w domu zwanym Bratem pod Nr. 1. Apte- 
kę przeniesiono do domu zwanego Holenderką, gdzie 
znajduje stósowniejsze i obszerniejsze pomieszczenie. 
Prócz zmian wymienionych, przybyło na Miodziusiu 
kilka domów włościańskich drewnianych, oraz jeden 
murowany, własność p. Kromholza, wszystkie mające 
służyć na mieszkanie dla gości. Budynek mieszczący 
natryski zimne p. Władysław Szalay powiększył zna- 
cznie, tak, że obecnie składa się z dwóch części, z o- 
sobnemi wejściami dla mężczyzn i kobiet, z których 
każda mieści po 2 izby z przyrządami natryskowemi 
z przyległemi gabinetami do rozbierania się, oraz 
z mieszkaniem dla służby. Dodatkowo nadmieniam, że 
obecnie znajduje się w Szczawnicy ośm restaurycyj, 
między temi trzy mogące odpowiedzieć wszelkim u- 
zasadnionym wymaganiom, oraz dwie dla staroza- 
konnych. [S197 

— Dyrekcya sztuk pięknych we Lwowie wydała 
ogłoszenie, w którem oznaczą termin otwarcia tego- 
rocznej wystawy dzieł sztuki tamże na 1go września” 
r. b. Przesyłki przyjmowane będą w kancelaryi To- 
warzystwa (ulica Wołowa Nr. 29 drugie piętro) od 
15go do 25go sierpnia. PLATA 


spodziewanej uroczystości, wróciło z rozczarowaniem 
do domu. Rzeczywiście prócz kilku rac puszczonych 
i galaru, na którym odzywały się śpiewy, nic zresztę 
niebyło. odznaczającego. Zato zwyczaj rzucania wian- 
ków, który się dawniej ograniczał do brzegu podwa- 
welskiego powszechniejsźć przybiera rozmiary, wiele 
bowiem wianków płynęło z zapaloneini świecami z po 
za klasztoru Zwierzynieckiego od strony Lipek, gdzie 
z ogrodu ukazało się również kilka rac. 

— Dla p. B. Z. Stęczyńskiego złożył: J. P. 
3 złr. 

— Dla rodziny ś.p. X. Terlikiewicza złożył: 
J. P. 3 złr. Dziś wręczyliśmy p. T. Rutkowskiemu 
złożoną na ten cel kwotę 40 złr., tudzież dla XX 
Unitów 20 złr. 

— Na pomnik Piusa IX w katedrze na Wawelu 
złożono: składka parafian i X. proboszcza w Pod- 
hajcach 10 złr. 

— Wczoraj odbyły się zwołane przez komitet głó- 
wny zgromadzenia przedwyborcze wyborców obu od- 
działów koła Ilgo, zgromadzenie na próbę wykazało, 
że w oddziale 1-ym (większy przemysł) największą 
ilość głosów otrzymali pp. Ludwik Zieleniewski, Hen- 
ryk Schwarz, Stanisław Feintuch, Ernest Stockmar, 
Jerzy Groebel i Adolf Poller; w oddziale 2-gim (mniej- 
szy przemysł) pp. ignacy Wójcikiewicz, Włodzimierz 
Borkowski, Stanisław Michałowski, Julian Pszoin, 
Stanisław Armółowicz, Dr. Mikołaj Zyblikiewicz. 

Wynik ten niesłychanie nas zadziwia, ponieważ nie 
zgadza się z piopozycją komitetu wyborczego głó- 
wnie w tem, że pomija, jakby umyślnie, trzech kan- 
dydatów wyznanią mojżeszowego. Podobny objaw pro- 
wadzi wprost do rozterek, których unikać należy. 
Mamy też nadzieję, że wyborcy, idący jutro do urny, 
uchylą ten niewłaściwy krok i oddadzą swe głosy 
zó kandydatami komitetn, zwłaszcza; iż zalecają ich 
większe zdolności, praca ia polu narodowem i fakt, 
że od lat kilku lub kilkunastu zasiadają już w -Ra 
dzie miejskiej. Wyznanie żadną miarą nieńioże tu 
stanowić; pp. Rapoport, Samelsohn i Oettinger zbyt 
wybitne zajmują stanowiska w mieście i zbyt są zna- 
ni, aby ich z powodu wyznania omijać. 

Od p. Włodzimierzą Borkowskiego otrzymu- 

emy następujące pisino: 
j Jakkolwiek postawienie mię w komitecie przėdwý- 
borczym na kandydata do Rady miejskiej, nie prze- 
sądza jeszcze samego wyboru, jednak daje onô mi 
podstawę do zastrzeżenia się publicznie, iż tego wy 
boru z przyczyny moich osobistych stosunków EA 
jąćbym nie mógł. W. Borkowski. 

Ponieważ mylnie podano nam listę wylosowanych 
kandydatów w Kole Iszem (Inteligencyi) i opuszczono 
w niej Dra Feliksa Szlachtowskiego i Dra Stanisła- 
wa Janikowskiego, a lista podkomitetu nadeszła już 
w Chwili kiedy dziennik był na ptasie, mogliśmy 
przeto tylke dopisać w dzienniku z niedzieli dwa o 
puszczone nazwiska, przez co kolejność głosów zo- 
stała zmienioną. Z tego powodu powtarzamy: ową li- 
stę według ogłoszenia podkomitetu: 1) Dr Feliks 
Szlachtowski (głosów 30), prof. Rozwadowski (gł. 
29), 3) Dr St., Domański (gł. 27), 4) prof. Dr Zoll 
(gł. 24), 5) prof. Stef. Kuczyński (gł. 24), 6) Pre- 
żydent M. Dr Zyblikiewicz (gł. 23), 7) Dr Sfan. Ja- 
nikowski (gł. 23), 8) poseł Leon Chrzanowski (gł. 
22), 9) Dr J. Hajdukiewicz (gł. 21), 10) X. Leop. 
Górnicki (gł. 20), 11 Dr Faustyn Jakubowski (gło- 
sów 18). 

— W Akademii Umiejętności odbyło się d. 21 b. m. 
posiedzenie Wydziału matematyczno przyrodniczego, 
pod przewodnictwem dyrektora Dra Teichmanna. 
Sekretarz Wydziału prof. Dr Kuczyński przedło- 
żył prace nadesłane Wydziałowi: „Przyczynek do 
Morfologii Systematyki Skoczków (Chytridiaceae)*, 
przez Dra Leona Nowakowskiego i „Studyńim do- 
świadczalne o zmianach nerek w zapaleniu ostrem*, 
przez Dra Tadeusza Browicza. Prace te oddano 
członkom Akademii do sprawozdania . na najbliższem 
posiedzeniu. Następnie Dr Kadyi wyłożył treść 
swej rozprawy: „O oku kreta (talpa europaea)“, 
objaśniając rzecz na preparatach. W dyskusyi nad 
treścią tej rozprawy brali udział, oprócz autora, Dr 
Majer i Dr Teichmann. Nakoniec prof. Dr Ku- 
czyński wyłożył treść nadesłanej pracy Dra Wie- 
rzbickiego, pod tytułem: „Peryodyczne zmiany 
prężności pary i wilgotności w Krakowie, część I*, 
objaśniając oraz dołączone do tej pracy tablice. W dy- 
skusyi nad tą rozprawą udział brali Dr Karliński i 
Dr Kuczyński. Rozprawy Dra Kadyego i Dra Wie- 
rzbickiego przesłano do Komitetu redakcyjnego. 

— W sobote 29go b. m. odbędzie się o godzinie 
10ej rano roczny popis uezniów szkoły tutejszego 
Towarzystwa muzycznęgo w sali tegoż Towarzystwa. 
Członkowie mają wstęp dozwolony za okazaniem kar- 
ty przyjęcia. Program obejmuje 13 ustępów z nauki 
gry na fortepianie, skrzypcach, oraz z nauki śpiewu; 
popisywać się będą uczniowie i uczennice pp. Bla- 
schkego, Niedzielskiego, Glichera i Sierosławskiego 

— Na wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych nadeszły: Abramowicza „Dama z medalionem*; 
Karoliny Bierkowskiej „Smieciarze*; Ad. Chmielow- 
skiego „Przed burzą“; Andr. Grabowskiego „Starzec“ 
stud. z natury; Kochanowskiego „Zagroda wiejska* 
i „Widok z okolicy Krakowa“; Koniuszki „Krawiec* 
i „Głowa chłopczyka”; Jul. Kossaka „Farys* akwa- 
rela; Jacka Malczewskiego „Lirnik ukraiński*; Ryb- 
kowskiego „Kozak na pikiecie.* 

— W sobote przedstawiono w przepełnionym pu- 
blicznością letnim teatrze, tak dalece, iż wiele osób 
odejść musiało dla braku biletów, komedyę z rosyj- 
skiego Wesele Kreczyńskiego Suchowo-Kobylina (pse- 
udonim znanego pisarza rosyjskiego Ostrowskiego,) 
którego nazwisko świeżo wmięszanem zostało do 
sztucznej nieco burzy i obcesowej napaści na jednego 
z utalentowanych i płodnych pisarzy naszych. Wesele 
Kreczyńskiego wielką cieszy się sławą na scenach 
rosyjskich i stanowi poniekąd epokę w literaturze 
dramatycznej rosyjskiej, może dlatego, że z równą 
realizmowi Śmiałością, przedstawia stan społeczeństwa, 
jego zepsucie i zgniliznę. Jako obraz obyczajowy, jako 
żwierciadło, nareszcie jako symptomat i wskazówka, 
komedya ta jest arcyciekawą a bardziej jeszcze ude- 
rzającem jest jej powodzenie na scenach rosyjskich. 
Występki, szalbierstwo, przeniewierzenie, kradzież, 
szulerstwo przedstawione tam są po prostu, spokojnie, 
bez zbytniego oburzenia, jako chleb powszedni, jako 
ciągłe i zwykłe czynniki życia społecznego. Jako 
utwór dramatyczny, jest to rzecz dość słaba, intryga 
żadna, dialogi długie, pełne komunałów. Ale za to czy- 
ny są niezwykłe, drastyczne, obyczaje wyjątkowe, 
w których pięść i wódka główną odgrywają rolę. 
Kto przypatrzy się uważnie Weselu Kreczyńskiego, 
ten łatwiej zrozumie wzrost nihilizmu w Rosyi. Jakim 
sposobem, jaką intnicyą artyści nasi tak doskonale 
odegrali tę komedyę i odtworzyli typy rosyjskie, tru- 
dno doprawdy nam pojąć, ale należy się im oddać 
pełną słuszność. Ci, którzy widzieli tę sztukę graną 
w Moskwie przez najlepszych artystów, zdumieni byli 
widząc jej jakby kopiowane przedstawienie na scenie 
letniego teatru. P. Szymański odegrał z nadzwyczaj 
trafnie przybraną zimną krwią rolę łotra światowego 
Kreczyńskiego; rozwinął on tu wszystkie znane swoje 


-- Lwów 22 czerwca. 

Dziś odbył się na tutejszej wszechnicy wybór re- 

` ktora na rok 1878/79. Wybrano Dra Leona Biliń- 
skiego profesora ekonomii i członka Akademii. O- 

' negdaj wybrany został dziekanem Wydziału prawa i 

- administracyi prof. Dr Leonard Piętak. 

„7 — Przeniesienie zwłok Ś. p. hr. Aleksandra Wie- 
lopolskiego margrabiego Gonzoga na Mirowie Myszkow- 
skiego, byłego naczelnika rządu cywilnego Królestwa 
Polskiego, z kaplicy zamkowej na Mirowie pod Ksią- 
żem-Wielkim do kościoła w Młodzowy pod Pińczo- 
wem, nastąpi w dniu 17 lipca r. b. W dniu zaś na- 
Stępnym zwłoki $. p. Margrabiego złożone zostaną 
w grobie rodzinnym przy tymże kościele, 

— Zgodnie z programem, w d. 19go b. m. t. j. 
we środę odbyły się ostatnie tegoroczne gonitwy 
w Warszawie. Brak koni, ciągły deszez i szczupłe 
jak nie”pamiętają grono publiczności sprowadziły 
świetną zwykle zabawą do dziwnie małych rozmiarów. 

— Czytamy w Echu warszawskiem: „Księżniczki 
czarnogórskie; Lubica, Milica i Aspazya, córki Miko- 

; łaja czarnogórskiego władcy, w przejeździe na czas 
wakacyjny ze Skolnego Monasteru, kędy pobierają 
nauki, do rodziców, przejeżdżały wczoraj przez War- 
8Zawę, : 

— Paryż 19 czerwca. 

Emigracya nasza we Francyi poniosła nową do- 
tkliwą stratę. Przed kilku dniami z powszechnym ża- 
łem zmarł w Cholet (Maine et Loire) chwilowo bawią- 
ty u jednego ze swych synów Dr Maurycy Gasztowtt. 
rodził się on 10go sierpnia 1809 r. w dziedzicznej 
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|. wudnionych, spowodowała wystawienie szpitala, któ- 


swej wsi ŻZarnie w powiecie Szawelskim księstwa 
Żmóydzkiego. Początkowe nauki pobierał w szkole 
Datnowskiej XX. Bernardynów a następnie w słyn- 
nem gimnazyum Krożskiem, gdzie kolegował z do- 
zgonnym swoim przyjacielem O. Piotrem Semenenką, 
terażniejszym jenerałem zakonu XX. Zmartwychwstań- 
ców. Na rok przed powstaniem wstąpił do uniwersy- 
tetu Wileńskiego, z którego w r. 1831 zaciągnął się 
` do jednego z oddziałów powstańczych, które wówczas 
r zaczęły się na Źmóydzi tworzyć pod dowództwem He- 
rubowicza, Szemiotha i innych patryctów. Na czele 
* garstki partyzantów powierzonej jego komendzie dziel- 
_ nie on niepokoił konwoje moskiewskie, częste staczał 
utarczki i w jednej z nich pod Janiszkami zdobył 
zasobną kasę wojskową, którą oddał swojej prawej 
" władzy. Po morderczej a tak nieszczęśliwej dla nas 
s bitwie pod Szawlami, w stopniu porucznika został 
wcielony do korpusu jenerała Szymanowskiego i dzie- 
lił jego losy do chwili wkroczenia do Prus, _ 
_ Na wychodżtwie wyłącznie oddał się pracy, bo tyl- 
_ko w niej, a nie w czczych szamotaniach się, zawsze 
_ widział rękojmię najpewniejszą lepszej przyszłości. Po 
_ kilkoletnich studyach medycyny w fakultecie Mont- 
„ pellier, świetne odbywszy egzamina, otrzymał w r. 
1839 stopień doktora medycyny i chirurgii. Prakty- 
“ke lekarską rozpoczął w m. La Guerche, i przez la 
-12 znakomite oddawał usługi tamecznej* okolicy. Nau- 
-kowe jego badania tyczące się przyczyn niezdrowego 
-powietrza i częstych w tej okolicy epidemij, ogło- 
. Bzone drukiem zwróciły uwagę władzy rządowej i 
Poboa y do robót w celu osuszenia tamerzqvch ba- 
_gien. W r. 1849 gwałtowny -o hol 
tel sie koki £ GEE Aa się Raan przy 
E e j z Bourges de Nevers i prze- 
Takai a» ezb śmiertelność robotników około niej za- 


rego dyrektorem 8. p. Dr Gasztowtt został miano- 
wany i na tem stanowisku tyle okazał poświęcenia i 
biegłości, że ówczesny rząd czyniąc zadość kilkakro- 
tnym naleganiom władz departamentowych przyznał mu 
w nagrodę wielki złoty medal honorowy. W tymże 
czasie napisał bardzo wysoko cenione studyum e cho- 
lerze i innych w związku z nią epidemiach. 
~ W r. 1852. przeniósł się na stałe mieszkanie do 
-Nevers i tam przez długie lata był istotnym, cichym a 
zawsze skromnym dobroczyńcą wszystkich ubogich i 
cierpiących, Gościnny dom jego stał się ogniskiem 
narodowego życia dla rodaków rozproszonych w są- 
siednich departamentach. Wszystkie znakomitsze dzie- 
ła polskie, szczególniej naukowe, sprowadzał z kraju 
i chętnie udzielał je ziomkom. Jeżeli tak gorliwie 
= starał się pośród nich podtrzymywać tradycye i oby- 
czaj polski, łatwo można sobie wyobrazić troskliwość 
| z jaką usiłował w dzieciach własnych (miał ich je- 
- dynaścioro) zaszczepić uczucia polskie. Temu trudne- 
"mi zadaniu widocznie Bóg błogosławił: najstarszy 
syn jego Wacław, chociaż urodzony i wychowany we 
| Francyi i z matki Francuski, jest od lat kilku profe- 
s gorem historyi i literatury ojczystej w szkole polskiej 
<- na Batignolles. 
— Pogrzeb Jerzego V króla hanowerskiego, zmar- 
' łego w Paryżu, odbył się tamże w zeszły wtorek. 
Tłumy ciągnęły wcześnie na pola Elizejskie i groma- 
dziły się przed domem żałoby przy ulicy „Presbourg* 
Brama hotelu wybitą była czarnem suknem z herbem 
henowerskim, dziedziniec okryty również kirem, po- 
dzielony był na trzy oddziały, przeznaczone dla ro- 
dziny i najbliższych krewnych. O godzinie 121/ą wsta- 
wiono trumnę przyozdobioną bukietami i girlandami 
oraz olbrzymim wieńcem w kształcie korony królew- 
skiej na 6-konny karawan. Końce całunu nieśli na- 
przemian naiznakomitsi z stronników i dawnych dyg- 
© nitarzy królestwa oraz dwóch zastępców hr. Cham- 
-bord pp. Blacas i margrabiego Viefville. Karawan po- 
przedzali sierżanci miejscy, oddział konnej gwardyi 
republikańskiej, batalion gwardyi pieszej 102-gi pułk 
liniowy i służba królewska w czerwonej liberyi z czar- 
nemi szarfami. Za karawanem 24 ludzi niosło przysłane 
kwiaty i wieńce, 4 mistrzów ceremonii i trzech ka- 
_ merdynerów królewskich z koroną królewską i orde 
_ rami zmarłego na poduszcze. Orszak 'otwierał króle- 
«owicz hanowerski, za nim książe Walii, król Franci- 
szek, ks. Nemonrs, ks. Czartoryskł, jenerałowiesBroye 
i dAbzac jako zastępcy prezydenta Rzeczypospolitej, 
jak również syn tegoż porucznik Patrice Mac-Mahon, 
ambasadorowie zagraniczni w mundurach, prefektp Se- 
kwany, prefekt policyi, minister marynarki admirał 
Pothuau, marszałek Canrobert i wielu wyższych ofice- 
rów. Następnie szły królewskie powozy żałobne z za- 
palonemi latarniami, kareta galowa prezydenta, 14-ie 
-karet żałobnych i mnóstwo ekwipażów prywatnych. 
'Orszak zaczynał 101 i 103 pułk liniowy, batalion 
gwardyi republikańskiej, 18ty pułk dragonów i Sty ki- 
rasyerów, szwadron gwardyi paryskiej i sierżanci miej- 
sey. Wojskiem dowodził gubernator Paryża jenerał 
bar. Aymard. Nabożeństwo odbywali pastorowie Kuhn 
i Appia, które się skończyło o godz. 37/,. Zwłoki 
złożone zostały prowizorycznie w małym kościołku 
protestanckim przy ulicy „Cauchat*. 
Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Leona Baranowskiego i Maryę Zień- 
czakównę, za podejrzane posiadanie worka; Piotra 
Kasińskiego, za kradzież pieniędzy; Agnieszkę Szklar- 
czykównę i Antoninę Jasińską, za kradzież wazonów 
z kwiatami z ogrodu na Stradomiu; Maryannę Ko- 
|. wendzowską, za podejrzane posiadanie ziemniaków 
młodych w dwóch koszykach, prawdopodobnie z 0- 
grodów na Łobzowie skradzionych; Wojciecha Sty- 
pułę, za kradzież pieczywa; Julię Tatarczuchowne, za 
kradzież pieniędzy; Izaaka Spingolda, jako podejrza- 
nego o wyciąganie rzeczy z kieszeni podczas wian- 


cesarza w większej mierze, niż to biuletyny przy- 


ków; Ignacego Strasika i Ludwika Cieluśniaka, za 
kradzież portmonetki z pieniędzmi z kieszeni podczas 
procesyi dominikańskiej; Maryę Bobrownę, za zgor- 
szenie publiczne; za pijaństwo siedm osób. 

W policyi złożono kartę wolnej jazdy na Północnej 
kolei żelaznej, na imie Szai Spitza wydaną, a w so- 
botę na plantacyach znalezioną. Marya Białoszówna, 
złożyła w policyi papiery Franciszka Osieckiego z Sul- 
kowie, znalezione wczoraj na Wolnicy. 

TEATR LETNIE. — We wtorek dnia 25go 
czerwca: Komedya w 1 akcie hr. Aleksandra Fre- 
dry (syna): Consilium facultatis. — Jedna scena, 
hr. Aleksandra Fredry (ojca): Owieczka zgasła. — 
Sielanka dramatyczna z niemieckiego, Kónigswintera: 
Zbudziło się w niej serce. — Początek o godzinie 
wpół do 8ej. 

— Dnia 22go i 23go czerwca pogoda; dnia 22go 
termometr od 10:5 doszedł do 25:5 C, zaśdnia 23go 
od 12:0 do 26:38 ©. — Barometr zwolna opada; o 
6ej rano dnia 24go czerwca stan jego był 743:6 
milim., termometru 15:8 0. Wiatr zachodni. 


— We wtorek dnia 25go czerwca: Św. Łucyi 
panny męczen, 
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Gospodarstwa, przemysł | handal, 


Tygodnik Finansowy. 


Jeżeli w poprzedzającym tygodniu wszystkie gieł- 
dy powitały zbierający się kongres stałą dążnością 
do zwyżki jako wyrazem ufności w pewność poko- 
jowego załatwienia kwestyi wśchodiiiej, to w świeżo 
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ubiegłym znalazło się już dużo przyczyn do powzię- 


cia w tej mierze pewnych wątpliwości. Giełda ber- 
lińska, o której sądzą powszechnie, że może być 
w tej mierze najrychlej i najlepiej poinfotmowaną; 
popuściła pierwsza cugle gorszemu usposobieniu. Od 
Środka tygodnia ustąwał coraz bardziej ożywiony 
poprzednio ruch w tranzakcyach, kursa papierów 
giełdowych zniżały się stopniowo a kursowi walut 
metalowych przyrastały natomiast drobne ułamki. 
Przyczzną tych oznak niedowiarzania stały się tru- 
dności, jakie obrady kongresů zdawały się napo- 
tykać. Mówimy zdawały, bo, przy zachowanej 
ściśle tajemnicy, nikt na pewne wiedzieć nie może, 
co w łonie kongresu zachodzi, ale tem pesymistycz- 
niej osądza za to każdy pojawiający się symptom 
utrudnień Na drugiem posiedzeniu kongresowem 
miała zostać załatwioną cała kwestya bułgarska, 
gdy tymczasem po tem posiedzeniu ukazała się po- 
nowna potrzeba osobnych umów między Anglią, 
Austryą a Rosyą, które chociaż niebawem podjęte 
zostały, nie zdawały się doprowadzać od razu do 
pożądanego rezultatu, bo posiedzenie wyznaczone 
na piątek musiało dla niedokończenia ich odłożonem 
zostać tia sobotę. Wystarczało to do zaniepokojenia 
publiczności a tem bardziej giełdy. Giełda berliń- 
ska, na którą się teraz wszystkie inne oglądają, mia- 
ra jeszcze inne, miejscowe powody do złego uspo- 
sobienia. Zbyt skwapliwie przedsięwzięto i dla te- 
go nie zawsze z należytym taktem przeprowadzane 
środki policyjne przeciw socyalistom wzniecają oba- 
wę, żeby, jątrząc szerszą od socyaliztycznej partyi 
publiczność, nie przysporzyły pierwszej stroników, 
a zamiast jej zarody racyonalnie wytępić , nie zwięk- 
szyły jedynie jej zaciętości. Budzi też słuszne oba- 
wy walka wyborcza, na którą się teraz w Niem- 
czech zanosi, a wieści o pogorszeniu się zdrowia 


znają, pomnażają niepokój. 

Wszystkie te przyczyny zmieniły najpierw dobre 
poprzednie usposobienia giełdy berlińskiej a za nią 
i reszty giełd europejskich. Najczulsza na wrażenie 
wynikające z kwestyi wschodniej giełda wiedeńska 
nie mogła czynić w tej mierze wyjątku. Zaszły ma- 
łe zniżenia w kursie rent, papiery spekulacyjne 
spadły, z małemi wyjątkami najsilniejszych insty- 
lucyj, o kilka guldenów, waluty podniosły się w 
kursie o 06 %,, a ożywiońy poprzednio ruch tran- 
zakcyjny osłabł i zwolniał. 


Wiedeń 23 czerwca. 


A ©kowita — Na naszem targowisku przy 
bardzo słabym ruchu tendencya chyli się ku zniżce, 
wczoraj jednak notowaliśmy jeszcze bez zmiany 33 złr. 
Peszt, 22go czerwca 31*75 — 32 złr. Wrocław, 
22go czerwca: na czerwiec 51:50 mrk. płacono, na 
wrzesień - październik 51:50 mrk. płaco, — Szeze- 
cin, 22go czerwca w miejscu 51:70 mrk., na czerwiec 
5120 mrk., na czerwiec-lipiec 52:20 mrk. — Ber- 
lin, 22go czerwca w miejscu 53:50 mrk., na czerwiec- 
lipiec 52 30 mrk., na sierpień - wrzesień 53:30 mrk., 
na wrzesień-październik 52:10 mrk, — Paryż, 22go0 
czerwca na ten miesiąc 59-75 frk., na lipiec 59:50 
frk., na lipiec-sierpień 59:50 frk. 

Nafta —Wiedeń, 23go czerwca. Z dworca za 
50 kilo zcłem 9:65 złr. — Tryest, 19go czerwca 
za 100 kilo bez cła 15:— złr. — Brema, 22go 
czerwca za 50 kilo 10:70 mrk. — Hamburg, 22go0 
czerwca w miejscu ;10'60 mrk., na czerwiec 10:60 
mrk., na sierpień -grudz. 1130 mrk. — Antwer- 
pia, 22go czerwca za 100 kilo 25%/, frank, — N o- 
wy Jork, 22go czerwca 117/, ct. pap, — w Fila- 
delfii 11-— et. pap. (za galonę — 2, kilo, czyli 
3, litra). j 
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Przyjechali do Krakowa od d. 23 do 24 cezerw. 


HOTEL pod RÓŻĄ. O. Grube z Prus, M. Rożyń- 
ski z Kongresówki, EB. Brzozowska z Łąk, F. Sta- 
wiarski z Galicyi, A. Czarko z Miechowa, J. Kocha- 
nowski z Kongresówki, M. Balczarek z Łodzi, Jan 
Chodkiewicz z Miechowa, Pellegrini z Galicyi, Józef 
Macewicz z Galicji. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


nooo wn 


Bępesu belag ofS 


Londyn 22 czerwca. Times w drugiem wy- 
daniu donosi z Berlina pod dniem dzisiejszym: 
Pełnomocnicy rosyjscy otrzymali wczoraj odpowiedź 
z Petersburga, w którój przyjęto żądanie Beacons- 
fielda co do południowćj granicy Rumelii i obsa- 
dzenia linii Bałkanu tureckiemi załogami. Lord 
Beaconsfield zrobił dalsze obrady kongresu zawi- 
słemi od przyjęcia tych warunków. Mniemają, że 
wynik dzisiejszego posiedzenia kongresu będzie za- 
dawalający. 

Londyn 22 czerwca. Wiadomości depeszy ber- 
lińskićj z 21go b. m. do Timesa nie są dokładne, 
owszem w ostatnim ustępie nawet mylne. Prawdą 
jest, że w zasadzie uznano, iż Bułgarya kończyć 
się ma u Bałkanów i że wąwozy bałkańskie pozo- 
staną obsadzonemi przez Turków, podczas gdy 
Warna tworzyć będzie część obrony Bułgaryi. Co 


się tyczy Rumelii, Czarnogóry i Serbii nie przy- 
szło jeszcze do rokowań między reprezentantami 
państw interesowanych; układy o Bułgaryę zajmą 
jeszcze czas dłuższy. (Patrz depesze w ostatnim 
Nrze Czasu. Red.) 

Petersburg 22 czerwca. Z okoliczności przy 
puszczenia Grecyi do kongresu pisze Journal de 
St. Petersbourg, iż teraz się pokeż:, że trudności 
w spółnieniu życzeń Grecyi nie pochodziły od Ro- 
syi.“ Rosya' nie jest przeciwną przewadze żywiełu 
helleńskiego nad tureckim i przeciw jego wyswo- 
bodzeniu z pod panowania Turków. Nie ma dzieła 
emancypacyi, nie ma ulepszeń ma Wschodzie, do 
którychby Rosya nie dała chętnie bezinteresownej (!) 
pomocy. 3 

Madryt 22 czerwca. Królowa zachorowała na 
abrę gastryczną. Zachodziła przez chwilę obawa 
tyfusu. Rodziny Montpensier oczekują tu jutro. 


W  sćjmie węgierskim skończyła się wreszcie 
w sobotę dyskusya ogólna nad przedłożeniem ugo- 
dowem o długu 80-milionowym. Większością 58 
głosów uchwalono wziąć ten przedmiot pod rozpra- 
wy szczegółowe, które zaraz na drogi dzień tj. na 
wczoraj naznaczono. Dotychcześ nie tna wiadomo- 
ści o ile te rozprawy naprzód postąpiły i czy le- 
wica znów usiłować będzie przewleć całą sprawę 
długiemi mowami. W sobotę mowy ministra skar- 
bu p. Szella i sprawozdawcy posła Markusa prze 
chyhły ostatecznie szalg zwycięstwa na stronę 
rządu. 

W ostatnich tygodniach przedlitawskie minister- 
stwo oświaty było, bardzo czynne, wydało bowiem 
dwa rozporządzenia, a w tej chwili odbywa, obrady 
ankiety. Pierwsze z tych rozporządzeń odnosi Się 
do egzaminów dojrzałości w szkołach Średnich i 
zawiera wiele cennych przepisów, lecz wydanem zo- 
stało nieto za późno, gdyż egzamina dojrzałości 
już od początku b. m. są w tokü, a tozporządze- 
nie ma datę 18 czerwca. Dla braku miejsca nie 
mogliśmy dotychczas zamieścić tego bądź co bądź 
ważnego rozporządzenia, uczynimy to jednak wkrótce 
i poświęcimy mu słów kilka. Drugie odnosi się do 
spowiedzi w szkołach; p. minister pozwala, aby 
uczniowie na odbycie tej praktyki religijnej mieli 
darowane jedno popołudnie i następny ranek. Po- 
wodem do tego rozporządzenia było to, iż w nie- 
których zakładach naukowych robiły dyrekcye ka- 
techetom trudności, tak iż w dniu spowiedzi odby- 
bywała się nauką szkolna zwykłym trybem, przez 
co młodzież pozbawioną była potrzebnego skupie: 
nia ducha. Wreszcie w tej chwili obraduje w Wie- 
dniu ankieta, która zajmuje się egzaminami rządo- 
wemi w akademiach technicznych. Minister oświaty, 
jak wiadomo, jaż dawniej powziął myśl uregulo- 
wania, a właściwie zaprowadzenia tych egzaminów 
i w swoim czasie obradowała już raz ankieta w tym 
celu zwołana. Pokazało się jednak, iż aby módz 
przeprowadzić jej uchwały, należało się także mię- 
dzy innemi zapewnić, że dyrekcye kolei Żelaznych 
nie będą przyjmowały innych urzędników, jak tyl- 
ko zaopatrzonych świadectwami z odbytych egza- 
minów rządowych. Otóż wskutek pobudki danej 
przez ministra oświaty, obraduje w ministerstwie 
handlu ankieta, złożona z delegatów wszystkich 
kolei żelaznych, aby obmyślić sposób unormowania 


tej sprawy. 


W dziennikach niemieckich trwa ustawicznie po- 


lemika, czyją winą prąd socyalistyczny tak potężnie 


w ostatnich czasach się rozwinął. Kreutz Zig w i- 


mie starokonserwatyzmu pruskiego i protestanckiego 
występuje przeciw national-liberałom ; liberalne zaś 


organa toczą spór z postępowcami, którzy nie chcą 


znów poddać się całkowicie pod dyktaturę kancele- 


rza. Liberały widzą ratunek społeczeństwa jedynie 
w wszechwładztwie państwa, którego dwoma wro- 
gami według ich pojęcia Kościół i socyalna demo- 
kracya, czarny i czerwony International. Organa 
katolickie a na ich czele Germania, nieprzestają 
dzielnie atakować obecnego systematn i wykazywać 
dowodnie, z cyframi w ręku, że odkąd wywieszono 
sztandar Kulturkampfu a religię nagle usunięto ze 
szkoły, a nawet skrępowano jej działanie w kościele, 
zdziesiątkowała się liczba wyznawców Lassala. 
=W Paryżu uroczystości po uroczystościach, obchody, 
uczty, widowiska idą za sobą bez przerwy, w ten 
bowiem sposób republika Francuska obchodzi swój 
tryumf; raczy gości zagranicznych, a między nimi 
wielu książąt z domów panujących i zaleca się Eu- 
ropie propagandą wesołości, elegancyi, dobrego hu- 
moru. Świeżo zgromadził się tam kongres literacki, 
na który z innych krajów przybyły tylko drugo- 
rzędne znakomitości. Zebranie zagaił Wiktor Hugo 
mową, która była jakby fejerwerkiem wielkich fra- 
zesów o wolności, cywilizacyi, oświacie, światowładnej 
potędze geniuszu Francyi, zwłaszcza zaś Paryża, 
tego serca ludzkości, a zakończyła się bombą na 
rzecz idei wiecznego pokoju i zwrotem do dyplo- 
matów obradujących w Berlinie. Z Niemców jeden 
tylko poeta brał udział w kongresie literackim. Naj- 
Świetniejszem jednak widowiskiem i najbardziej po- 
cieszającem była wielka wojskowa rewja na polach 
Longchamps. W przeglądzie tym wojsk brało u- 
dział 57 batalionów piechoty (27,000 ludzi), 18 ba- 
teryj artyleryi (108 dział,) 55 szwadronów kawa- 
leryi (5500 jeźdców) Marszałek Mac Mahon sam 
prowadził obroty a w jego otoczeniu znajdowało 
się kilkudziesięciu oficerów obcych, między nimi 
kilku Niemców, jak młody ks. Hohenlohe, syn am- 
basadora. W trybunie zaś obok Marszałkowej Mac 
Mahon widziano szacha Perskiego, księcia d' Aosty, 
króla Ferdynanda portugalskiego, królową Izabelę 
hiszpańską, księcia Duńskiego, książąt Orleańskich 
it d Sprawozdawcy wojskowi wychwalają postawę 
żołnierza, uzbrojenie wzorowe i ścisłość w wykona- 
niu obrotów. 

Marszałsk Mac Mahon wydał dekret, mocą któ- 
rego 10 milionów przeznaczono z kasy państwa na 
dalsze potrzeby wystawy, po nad uchwalony kredyt. 
W wielu departamentach rozpoczęła się agitacya 
z powodu uzupełniających wyborów do Zgromadze- 
nia narodowego. 

Rzymski korespondent Poł. Cor. donosił, jakoby 
stan zdrowia Leona XIII był uległ w ostatnich cza- 
sach o tyle pogorszeniu, że lekarze nalegali sta- 
nowczo, aby wyjechał z Rzymu do pałacu letniego 
w Castel Gandolfo. Ojciec Swięty atoli odrzucił te 
propozycye, w przekonaniu, że gdyby opuścił mu- 
ry Watykanu, choćby tylko z powodu zdrowia, Wy- 
jazd jego miałby inną jeszcze doniosłość, i mógłby 
być uważany jako poświęcenie tćj zasady, którą 
Pius IX utwierdził, że w Rzymie, zostającym pod 
obcem panowaniem, Papież zachowuje swoją niepo- 
dległość jedynie pod tym warunkiem, jeśli nieopu- 
ści murów Watykanu, które dotąd nie zostały na- 
ruszone przez zdobywców: Nieotrzymujemy z Rzy- 
mu potwierdzenia niepokojących wiadomości o sta- 
nie zdrowia Leona XIII, eni ich nie znachodzimy 
w dziennikach katolickich francuskich i włoskich, 
wszelako rzeczą powszechnie wiadomą, że Papież 


ma nadwątlone siły, które jeszcze wyczerpuje ol- 
brzymia praca. Doniesienie też Poł. Cor. stwierdza 


tylko, że Leon XIII zachowuje to samo stanowisko 


w stosunku do rządu włoskiego jakie zajmował 
Pius IX, że fsktycznie skazuje się na wiezienie 
w Watykanie, choćby z uszczerbkiem zdrowia, bo 
w ten tylko sposób może salwować niepodległość 
moralną, niezbędną dla swego urzędu, jako Głowy 
Kościoła powszechnego. 

Wiener Abendpost z soboty pisze na czele: „Po- 
myślne wiadomości o przebiegu kongresu w Berli 
nie nadeszły dzisiaj. Dziś o godz. 2 giej po południu 
podług donżesienia telegraficznego bióra korespon- 
dencyjnego odbyło się posiedzenie. Podług depeszy 
Timesa z Berlina, pełnomocnicy Austryi, Anglii i 
Rosyi mieli się porozumieć pod zastrzeżeniem przy- 
zwolenia kongresu co do następujących punktów: 
Bulgarya kończy się u Bałkanu, Turcy mają pra- 
wo fortyfikować przejścia -Bałkanu i zająć fortece. 


Sofia stanowić będzie część Rumelii, Warna: na-| 


leżeć będzie do Bułgaryi. Turcy zatrzymają Bargas. 
Północne granice Czarnogóry i Serbii będą obcięte 
a obydwa księstwa wynagrodzone na południu*. 
O ten telegram Timesa opierają się wszystkie o- 
ptymistyczne doniesienia o ostatniem posiedzeniu 
kongresu. Telegram ten Świadczyłby o znacznych 
ustępstwach Rosyi i o odstąpieniu zupełnem w spra- 
wie Bułgatyi od traktatu San Stefano. Jedaak za- 
raz pojawiły się wiadomości, że na posiedzeniu kon- 
gresu nie przyszło jeszcze do zupełnego i ostate- 


cznego załatwienia sprawy bułgarskiej, a nawet, że du- 
żo ona zajmie jeszcze czasu. W zasadzie jednak Rosya 


miała co do powyższych punktów ustąpić pod groź 
bą lorda Beaconsflelda, iż od jej ustąpienia co do 


granic Bułgaryi i obsadzenia Bałkanów przez Tur- 


ków, zależy dalsze trwanie kongresu. Rosyjscy peł- 


nomocnicj Mieli wysłać do Petersburga dla przed- 
stawienia rzeczy Cesarzówi, ptiłkownika Bogolubowa. 
Gdyby sprawa bułgarska została rzećzywiście zu- 


pałnie załatwioną, oraz usunięte trudności co do 


Serbii i Czarnogóry, największe zadanie byłyby 
rozwiążańe , chociaż jeszcze. pozostałaby kwestya 
Besarabii. Co się tyczy układów z Czarnogórą, we- 
zwano do Berlina podpułkownika Thómla ajenta 
wojskowego au:tryackiego w Oetynii, dla rozpatrze- 
nia się w sprawie zmiany granic. W kołach rosyj- 
skich w Berlinie mówią o przystąpieniu Austryi 
jako trzeciego mocarstwa do porozumienia angiel- 
sko-rosyjskiego. Wszystko to jednak są dotąd tylko 


przypuszczenia, ale nadzieje w pomyślny skutek 


kongresu stanowczo przeważają, bo Rosya widocznie 
gotową jest do ustępstw, co nie przeszkadza jej 
zbierać składek na korsarską flotę nawet w Bułgaryi. 
Polit. Corresp. także stwierdza, ale z pewnómi 
zastrzeżeniami, zbliżenie się Anglii, Austryi i Rosyi. 
Główna rzecz rozstrzyga się na poufaych naradach 


przedstawicieli tych trzech mocarstw, a nic dzi- 
wnego, iż zachodzą chwile, w których słabnie na- 


dzieja pomyślnego zakończenia; trzeba być przygo- 


towanym, iż nieraz jeszcze odnowi się to, lecz nie 


żywić dlatego zbytniej obawy co do końcowego 
skutku. Sprawa bułgarska jast punktem środko- 


wym poufuych i kongresowych narad; będzie ona 


jeszcze przez dłuższy czas rozbieraną, w sprawie 


tej Anglia i Austrya są połączone, a już dlatego 


samego Rosya jest odosobnioną. Od sprawy bułgar- 


skiej zależy cały przebieg Kongresu. Co się tyczy 
oporu Turcyi ewakuowania fortec, nie przywiązują 
do niego na kongresie wagi, gdyż uważają go za 
następstwo nieopuszczenia Rumelii przez Rosyan; 
skore zaś to nastąpi, Turcya nie oprze się ewa- 
kuacyi fortec. Rurauńscy pełnomocnicy widząc, że 
nie wiele mogą się spodziewać od kongresu, mia- 
nowicie co do ogłoszenia neutralności Rumunii sta- 
rają się zbliżyć do Austryi. W Grecyi powstać 
miała panika w skutku wiadomości nadeszłych 
z kongresu, zdaje się jednak nie usprawiedliwiona. 
W skutku tego rząd miał na nowo rozpocząć u- 
zbrojenia. Minister Delyannis ma mieć instrukcye 
nie brania udziału w kongresie, gdyby przyznano 
mu tylko głos doradczy; zasiądzie wtedy poseł 
grecki w Berlinie. 

Na Krecie zajść miały znowu krwawe starcia. 
Z Belgradu donoszą do Poł. Corr., że dowódcy 
powstańców bośniąckich Wid Wilanowicz i Wasa 
Widowicz pojechali do Berlina, ażeby wręczyć kon- 
gresowi memoryał o Serbach prawosławnych zamie- 
szkujących Bośnię. Żądania przesyłane kongresowi, 
zaczynają wchodzić w fazę mikroskopiczną. Presse 
znów ogłasza protest Bułgarów przeciw dążeniom 
Serbii przyłączenia powiatów bułgarskich. Polit. 
Corr. zapewnia, iż Czarnogórze udzielono rady, 
aby nie stawiała zbyt silnego oporu Austryi. W Dal- 
macyi przeprowadzaną ma być energicznie mobili- 
zacya. Znany organ londyński mający stosunki 
z ambasadą austryacką Eastern Budget zapewnia, 
że mobilizacya ma tylko na celu wprowadzenie 
w życie uchwał kongresu, lecz bynajmniej nie jest 
wymierzoną przeciw Rosji. „Że Austrya nie myśli o 
starciu z Rosyą, dowodzi ta okoliczność, że w Ga- 
licyi nie przedsięwzięto żadnych przygotowań, cho 
ciaż już kilkakrotnie zwracano uwagę na zupełny 
brak obrony w tej prowincyi. Kraków faktycznie 
jest jedynym punktem, któryby mógł oprzeć się 
napadowi (?)*. W sejmie peszteńskim na zapowie- 
dzianą interpelacyę Uermeniego, w której pytał się, 


czy z powodu kongresu rząd nie uważa za stósow- 


ne odroczyć, ale nie rozwiązywać Izby, aby tę 
można w potrzebie powołać, odpowiedział p. Tisza 
odwo!ując się na dawne w tej mierze oświadczenia 
i dodał, żerząd ma, wskazaną w interpelacyi oko- 
liczność, na uwadze. W Izbie włoskiej na żądanie 
prezesa ministrów, który oświadczył, iż nicby nie 
mógł obecnie powiedzieć o kongresie, p. Cavaletti 
cofnął swoją interpelacyę kładąc nacisk na przy- 
puszczenie Grecji do kongresu. Jest w dziennikach 
wzmianka o wyjeździe cesarza Wilhelma w razie 
polepszenia jego stanu zdrówia do Teplic, a że 
w Sierpniu znajdować się bgdą w Czechach Cesarz 
i arcyksiążę Radolf, nadmieniają więc o spotkaniu 
się Cesarzów. Cesarz Wilhelm przeszedł się po raz 
pierwszy po pokoju 22 t. m, i miał powiedzieć: 
„No, to jeszcze nie marsz podczas parady“. 
Znany korespondent z Petersburga do Wiener 
Abendpost, czyni dziś ważne zwierzenia; mówi on: 
„Pokładają tu najlepsze nadzieje w kongresie i ży- 
czą sobie z upragnieniem wycofać o ile się da naj- 
gpieszniej nasze wojska z Turcyi, gdyż plamisty ty- 
fus, ospa i dysenterya pomimo przedsięwziętych 
wszelkich Środków ostrożności, straszne czynią spu 
stoszenia między żołnierzami. Dziś już liczą trzy- 
dzieści tysięcy ofiar, z których dwadzieścia procent 
chorych, a z tych dopiero ośm tysięcy zostało prze- 
wiezionych na statkach do domu. W Rosyi także 
szpitale są przepełnione, a członkowie „Czerwone- 
krzyża“ nastarczyć nie mogą. Stoją oni pod rozka- 
zami Wielkich Księżen. Mianowicie w letnim pa- 
łacu W. Ks. Konstantego w Pawłowsku i w Strelni 
pracują setki kobiet pod kierownictwem W. Księżny 
Aleksandry Józefownej*. Dalej mówi korespondent, 
że wysłanie urzędników z kontroli państwa na plac 


boju miało bardzo dobre skutki. „I teraz liweranci 
dopuścili się przeniewierzeń, które wszelką prze- 
chodzą miarę; byli z nimi w zmowie urzędnicy in- 
tendentury i wielu z nich pociągniętych zostało do 
odpowiedzialności. Owi urzędnicy z kontroli od- 
kryli tysiące pudów zepsutego mięsa, spleśniałych 
sucharów itd., oraz odrzucili ubiory liche, szcze= 
gólniej buty“. Trzeba hyło wielką ilość pod- 
oficerów i feldfeblów posunąć na stopnie oficerskie. 
Korespondent oblicza podług dat statystycznych, iż - 
w r. 1876 nie licząc nawróconych Unitów, ludność 
prawosławna Składała się z sześćdziesięciu milio- 
nów dusz. W tymże roku przeszło na prawcsławie 
12,340 osób, a między temi 1192 katolików, 516 
Unitów, 2539 Roskolników, 450 żydów it. d. Na- 
reszcie korespondent wielce ubolewa nad Śmiercią 
Mac- Gahana, korespondenta z Konstantynopola do 
Daily News, który ożeniony z Rosyanką , żywił 
wielsie dla Rosyi sympatye i otrzymał bjł order 
trzeciej klasy św. Anny. Umarł na plamisty tyfus. 

Dzienniki rosyjskie nieprzestają zajmować się 
przeważnie słynną „ugodą rosyjsko- angielską,* 0- 
głoszoną przez Globe i wszystkie przeciw niej po- 
wstają gorąco, nazywając ją „hańbą* i „policzku- 
jącą godność osobistą Rosyi.* Szczególnie cburza 
prasę rosyjską ten punkt rzeczonej ugody, którym 
Anglia zastrzega się przeciw ewentualnemu Tozsze= 
rzeniu granie rosyjskich w Azyi. I wszystkie ipne 
punkta „ugody“ we wszystkich organach prasy ra- 
sy,skiej równe wywołają oburzenie z wyjątkiem. 
Bierż. Wiedomosti, które ku wielkiemu zgorszeniu 
innych dzienników z rzeczonej ugody cieszą się 
głośno, wyrażając życzenie, „oby tylko była praw- 
dziwą.* 

Wiadomość, że na kongresie ma być roztrząsaną 
kwestya uchwalenia środków przeciw rozszerzają” 
cemu się w Europie socyalizmowi, stała się dla 
Gołosu tematem obszernego artykułu rozumowa- 
nego, w którym ten dziennik usiłuje dowieść, że 
podniesienie tej sprawy na obradach areopagu euro- 
pejskiego niezapobiegnie złemu, lecz je bardziej 
jeszcze rozwinie. W tem wystąpieniu Gołosu wy- 
raźnie zdają się przebijać tendencye. przychylne 80- 
cyalistom, o co już nieraz ten organ był pomawia= 
ny przez inne dzienniki rosyjskie. 

Nowoje Wremia donosi, że hr. Aleksander Sze- 
remetiew ofiarował na flotę korsarską ochotniczą 
100,000 rubli. 


Getatałe dapasza telegraficzne „DZaŁA,” 


Wiedeń 24 czer. (pr.) Telegram berliński 7dge 
blattu donosi, że na ostatniem posiedzeniu kongre- 
su udzielone zestały projekta, na które się zgodził 
specyslny komitet bułgarski. Projekta te przydzie- 
lają do hospodaratu bułgarskiego sandżakaty : Wid- 
dinski, Ruszczucki, Tirnowski, Tulczyński, cały San= 
dżakat warneński, dalej części sandżakatu niżskiego 
i sofijskiego. Reprezentanci angielscy, rosyjscy iau- 
stryaccy zgodzili się co do tych projektów, które 
Corti doprowadził do skutku, a Bismark i Wad- 
dington pochwalili. Przeciw temu projektowi oświad= 
czył się Karateodory i wniósł także projekta Troz- 
graniczenia. Dziś posiedzenie- wieczorne. N. fr. 
Presse stwierdza, że sytuacya wzięła stanowczo le- 
pszy obrót i wzrasta ciągle nadzieja, że kongres 
doprowadzi do pokoju. Presse potwierdzą także 
pomyślny rezultat ostatniego posiedzenia - Kongre- 
su, w kwestyi dotyczącej granic Bułgaryi. 

Berlim 23 czerwca. Lord Beaconsfield obiado= 
wał wczoraj u księcia Bismarka. Wieczorem większa 
część członków kongresu (Beaconsfield, Gorczakow 
iBismark nie byli obecni) przyjęła zaproszenie dy- 
rekcyi ogrodu zoologicznego na. koncert pięciu ma= 
zyk wojskowych. Ogród był oświetlony i zapełniony 
publicznością liczną i wyborową. Gdy muzyka zagra- 
ła niemiecki hymn ludu, publiczność zaczęła wtó- 
rować śpiewem i wznosiła okrzyki na cześć Cesa- 
rza. Hymny ludowe austryacki, rosyjski i angielski 
na żądanie publiczności musiały być powtórzone, 

Berlin 23 czerwca. Zdrowie Cesarza pclepsza 
się ciągle; możność poruszania lewem ramieniem 
widocznie się zwiększa. 

Berlin 24 czerwca. Powołanie tu urzędników 
angielskiego rządu każe się domyślać, że pobyt lor- 
da Beaconsfielda dłażój potrwa. Przyzwolenie Ro- 
syi, aby Bułgarya odgraniczoną została linią Bał- 
kanu i aby na tój linii były załogi tureckie, zro- 
biono zawisłem od przywrócenia bezpieczeństwa au- 
tonomicznego w prowincyi południowćj, a zarazem, 
iż w prowincyi południowój stać będzie milicya 
tylko z krajowców złożona. Rokowania w tój znie- 
rze trwają ciągle. Sprawa grecka późnićj będzie 
traktowaną. Rękojmie dla samorządu prowincyi po- 
łudniowój wywołują żywe rozprawy. 

Windsor 23 czerwca. Zwłoki króla Jerzego 
przywieziono tu dziś o godz. 6% rano i w agysten- 
cyi oddziału gwardyi przybocznej przeniesione Z0- 
ły do kaplicy św. Jerzego. 

Londyn 24 czerwca. Wszystkie prawie dzien- 
niki poranne wyrażają wielkie zadowolenie z zała” 
twienia sprawy bułgarskiej i chwalą dzielną posta- 
wę delegowanych angielskich. Times mniema, że 
rezultat wielką jest korzyścią dla Rosyi i Turcji. 
Ostatnia poniosła wprawdzie straty terytoryalne, Jeez 
będzie na przyszłość bardziej zwartą, łatwiejszą do 
obrony i spójniejszą. Tylko Daily News ubolewa 
nad załatwieniem i lęka się, że nie okaże się ono 
trwałem. 

Konstantynopol 24 czerwca. Porta w Q- 
kólniku wkrótce ukazać się mającym, objawi swoje 
postanowienie dostarczenia wszelkich ułatwień han- 
dlowi, przedsiębiorstwom dróg i kanałów, kolei że- 
laznych, gospodarstwu kopalnianemu i leśnemu, 0- 
raz bankom rolniczym. 


PZW DZE TTC EDO TEZ AE TOO 

Kursa., Wiedeń 24 czerwca, godz. 2 m. 30 
po poł. — Renta papierowa 64-20.— Renta srebrna 
86-— — Renta złota 7450. — Losy z r 1860 
118 75. — Akcye Banku Narodowego 848—.— 
Akcye kredytowe 244*—.— Londyn 11695 —- 
Srebro 102—. — Napoleony.9'38.— Lombardy 
71:50. — Losy z roku 1864 13925. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 25325. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 12350. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 116—.— Anglo-Bank 11140 
Obligacye indemn, galic. 8625. — Losy prem. 
węgierskie 80—. — Akcye kolei Koszycko-Bog 
10650 — Akcye kolei półn. zach. austr 109 75 
— Listy zast. hipoteczne 89 75. Marki 57:80, — 
Ruble 120—. — 6%% Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87°50. 

Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA - 
Antoni Kłobukowski. 


ZZA R O RZ 


CZAS z Wtorku 25 Ozerwca 1808: | 


KOMET FONDACTI MENA |» woo EEEE prasie RADA NADZORCZA |. goewa 
KAROLA SZAJNOCHY, paincie Towarzystwa Zaliczkowege w Krakowie ŚWIEŻEJ KROWIANKI 


odwołując się do ogłoszenia swego | Ksawerego Pietraszkiewicza. Cena 1 złr. dostać można 


z dnia 3 b. m. zamieszczonego w Nr. (1408 3.3) „Spółki zarejestrowanej z nieogran. odpowiedzialnością* w aptece „pod Gwiazdą“ 


128 dziennika „Czas* podaje do wia- > awiadamia strony int (ż Konstante i) Wiszmnięwskię 0 (1516-5-6) 
TA | DTM & Shuttleworth. ae amooukos AEn Ka wia py sle Fort moj 
iaei ło vygrn | orz lej |abrykanci maszyn rolniczych Dyrekcya Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie ONS albo Środki desinfekeyine 

. Wojciecha na prz ia- l | | 

Jacy ki S Władysławi Łokietka, w krakowie, tymek 1.28 przy ulicy św. Hama w domu pod Nir. 305 urzędująca, sa F AY Ą R D&BL AYN. wyrobu 


polecają PP. Rolnikom 
Grabie amerykatskie, 
Grabiarki całe żelazne, 
Kesiarki Walter A. Wooda, 
Kosiarki Jehmstenas 
Żnmiwiarki Walter A. WFeeda, 
Zmiwiarzi Johnstons, 
Przyrządy do esirzenia neży. 


Części rezerwowe są zawsze na 
składzie. 

Tilustrowome katalogi na żądanie 
bespłatnie è franco. (1485-3-16) 


Pełnomotnik 8. Mikucki 
Agenoya dla Rolnikóe 


Józefa Trauczyńskiego 
aptekarza „pod Koroną“ 


w Krakowie. 
Proszek desinfekcyjny nij- 
praktyczniejszy do odwaniań kloak, śmietni= 
ków, zlewów, stajen i t. d. Cena 1 kilo 
20 centów. |. j 
SPłym do odwietrzenia wydalin. do uży- 
cią pokojowego. Cena 50 cent. iinei 
Płym w 2ch numerach do prania bie- 


padła na los należący do seryi 62, 
a oznaczony numerem 15. (1574) 
We Lwowie 20 czerwca 1878 r. 
Zastępca Prezesa Komitetu 
Oktaw Pietruski. 


MŁODZIENIEC 2 PARYŻA 


stsra się o miejsce podczas wakacyj dla uczenia ję- 
zyka francuskiego. Wiadomość przy ulicy Kano- 
niczej pod Nr. 128 na I piętrze. (1578.1-2; 


jak dawniej tak i nadal A RR R AA EJ 

a) eskontuje weksle swoich Członków, (1190-8-9, | @a ranom, nagniotkom , oparzeniom itd. 
b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń | eri klad. pantalong., E aryżu, na ulicy 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki |. aptekach. ED UWE M 22) 


w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią- 
Bez: bolu 


żeczki wkładkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko- 
£ bos watraykiwanin, 


wania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
AJ jar pO ALTEA trawieniu Z 


1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Biedma od sta rocznie, 
bez chorób następnych i przer- ją lizny. Cena 1 zr. 50 cent. 


2) z krótszem wypowiedzeniem fzesść od sta rocznie. 
Kasa Tow arzyst wa ZWraca w kładki: enia satrudnienia wylecza według zu- EB łyn do odwietezania ubrań, futer, po- 
| połnie gowój metody, doświadexonój fa |Ścieli i t. d. Cena 75 cent. 

w niozligzo: Ę 


od d. 29 listopada 1877 r. na sześć procent lokowane, s mianowicie SYG wypadkach Pitys odwietrzejący do płukania nat i 


do 200 złr. w. a. bez wypowiedzenia, upławy rury moczowej, 3 | gardła. Cena 50 cent. 


> : ; tak ś dz P i mydło do mycia rąk. 70. cent. 
od 200 złr. do 500 złr. za 10-dniowem wypowiedzeniem, Stasia a Abra? y ETATE 3 Rolna AEAN Pa A | środki 


Ktoby miał do zbycia 


Kocioł parowy 


A widac kA HA scany o sile 30 
toni, a także ramę (gatrę) ta parowego może w Krakowie Rynek Nr. 28. 500 1.000 15 4 S szybko j iej do zniszczenia 
łosić do pod . Józef Lemieeki| n m M, powyższe £4 najpewniejsze Q0 ZNISZCZY: 
Młynie w Przemyślu. GI D GOWOWNWWWWOWWNEWWWOWNNWWW " 1,000 „ » 2,000 „ „30 » . ar- Dr. Hartmann, sa | |saośków chorób epidaniopnych, (09%. 
» 2000 „ „5000 m nc 8 A edolu, Stadt, Selfergasse 1. | zadna ró 
posiadający Świadec: „a0a8:0005„03 „8:000 w» A 5 żab p BAN uoa ; y 
Organista i'in nuie WA A DI GRDA | 6000 „ 210000 a i tea kas reaz aeea artei ||| Paloni, story do Spugzezania 
ką gpławy, BP" osłabienie męz- § RÓ? Ai 


ex wyrzynania i bez wypalania pi |najloprzej konstrukoyi, gustownie i bardzo trwale 
kiro i wrzody wszelkiego rodza- $ 
LO wnio takież same ordynowanie.Naj- | 
lejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- p 
stwa na żydzóie natychmiast przesyła. jg 


posady na wsi przy parafii. Wiadomość w ; i ayi ści h kwot. 
handlu pod Nr. 2 u Wgo Gawełkiewicza i tak dalej stosownie do wysokości złożonych kw 


przy ulicy Długiej w Krakowie. (1536-2-3) 


BODINe, metą | E po 3 złr; z B-letniem porgozeniem; 

0 a za zaliczką, wzory i cenniki na anie 

b tatie! 134-22-60) 
g. Qesterreichier 

WO Aa OT NAA ENSE ZE a o. k. uprz. fabryka e dociek 

1947-45 ) w Bkoożowie w Bzląsku austryao. 


w Czechach 
(stacya kolei). 


Rozsyłka wód mineralnych i wytworów 
zdrojowych, jako w cełym Świecie znanych 
wód glauberskich Edreuz- i Ferdie 
nend sbrunn, Waldyuelle (prze- 
ciw nieżytom przyrządów do oddychania). 
BRudolfequelie (przeciw chorobom 


Kraków dnia 10 msja 1878 r. 


Prezes: Vieo-Proze8 : Sekretarz: 
Dr. F. Weigel. Dr. Faustyn Jakubowski. Józef Trauezyński. 


WIEŻE 


— 
wody mineralne naturalne 


poleca (1511-2-5) 
główny skład wód 


| Zamiejscowe obstaiunhi brzzwłecznko załatwiam. | 


DANDANAN after PENDARAN RN 
an ARSENIAN ZŁOTA 63) | 


Wielebnewu Duchowieństwu i Szan. Publiczności polecam 
swój skład Różańców i Koronek kokosowych, szklannych i dre- 


z przyrządów. moczowych), zdrojewej 4 
szczawnichkich soli. wyrabianych z niej pastylek i : 
W HANDLU mułu minorainege który pod spotęgowany, Doktora ADDISON. wnianych, Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medali- 


ków; wielki wybór Paciorków i Korali szslannych; również 
Przybory do kwiatów tj. liście papierowe i batystowe, Papiery 
kolorowe i B bułki w rajlepszych gatunkach; oraz skład Ma- 
teryałów p'kmiennych i rysuakowych, Farb, Złota malarskiego . 


względem ilości zawartego w sobie żelaza 
ze wszystkich innych najwyżej stci. Napeł- 
nianie i rozsyłka wód mineralnych odbywa 
się tylko w szklannych butelkach po */, litra. 


J. Sohaitter 1 Spółka 


W RZESZOWIE. 


asiua uap 


Ceny umiarkowane. 


Broszury o zdrojach i opisy użycia można di słabościom pochodzącym z nieczystości krwi. t 0 
dostać darmo od g Apteka p. GELEN, 38, ul Bochechonart Pan pia ee A a t i Lakierów. (1576-1-4); 3 
3 możną w Krakowie w aptekach pp. Trauczynskiego 1 yka; 0 -Gom g - 
i ito: ieckiego. 1866-3-) f e 
LArządI zdrojowego. K lichowskiego; w Drohobyczu u p. op lasy ( ) Andrzej Schultz, 5 
Skład w Kirakowie u panów Jó-|RiwYww w Krakowie, Rynek Nr. 26. ®/ 


T Zamtejscsw © ehstaliinKt bszzwłi 


zefa Gsldwasseora, d. Wentzia 
i Wilh. Gioldwassera. (1047-5-6) 


| WYROBY SPRCYALNE 
PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


. PINAUD 
ma AUX VIOLETTES DE sai TABI m. Wiednia 


M Essencya dla chus" 


p seznie załaCWiAM: 
Ciągnienie dnia Igo lipca 1878 r. > 


PROMESY 
| Losy kredytowe 


b ELIXIR WINNY in? 
WZMACNIAJĄCY, PRZEĘCIWGORĄCZKO 
I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw| 
wynędanieniu, braku sił, bladaczce, upo- 
śledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnienym i uporczywym, trudnemu 
„ przyjściu do zdrowia, ete. 


WY 


2 At 
4 Glówna wygrana 


|| Promesy los. m. Wiednia zł. a 
|Promesy kredytowe _Zł.4w(*) 400.000 zir. 


BS Obie razem tylko złr. 6:50 i stempel, m [1379-6-10]; 
Byltrai & Go. v Wiedi, Kirntnerstresee 16, eisernes Haus.: 


alman 1 lipom 


ź 


wW PARYZU, 22 & 19, ULICA DROUOT. h, ł 4:50 s t | 2 
aalge e peee Bikolano roko „| | || tok +:812-0-+--. AUX NIOLETTES DE PARNEJ zr: 215071 retome Ten di e 
(© Golienoyskiego, w Poznaniu; uj Dokt Maukiewicza.| | FR Woda tualetowa. AUX VIOLETTES DE PARME, Razem tylko złr. 6:50 i stempel. 

(309-8-) A (| Pomada......... AUX VIOLETTES DE PARME Główna wygrana zir. 400,000! 


H Olejek.....1/1... AUX WIOLETTES DE PARME 
|| Puder ryżowy... AUX VIOLETTES DE PARME 


| Kosmetyk ....... AUX VIOLETTES DE PARME der Administration des 


37, Boulevard de Strasbourg, 31. 


Wechslergoschärft 


IERCUR Von Wile I1 


Ch. Cohn. ( 


RARE używa sig z niezawodnym. 
| ou OJ LALUUSH skutkiem przeciw kass» 
lom nerwow yna, 
kotarom, Hokliu=- 


; FO RG E I szowi, bozzemneości 


A waxzelkima cierpieniom pioraie= 


WF y ma. 
- Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy., 
„wyotaroza. 

W Paryżu, ulicz Vivienne, 36, w aptece Dra Ohka- 
ble, — w Krakowie w aptece p. J. Tramasyńskiogo 
iwaptece p. W. Redyka, — w Czerniowoach w apte- 
66 p. Golichowskiego. (956-22-] 


W 
W KRAKOWIE i 
wypłaca od dnia dzisiejszego wylosowane listy ząsta- z 


wne Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego we Lwowie i kupony tychże listów zasta- 


N 


mi WE (954-19-) 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


AREUMERIE ORIZA 
m pr L. LEGRAND guen> 


Ważne dla budu ( h KON P oS Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu ; IRIAN 7e wnych, płatne d. 30 czerwca b. r. bez najmniejszego 
| JĄ JU. M NONasLENC ORIZA LACTÉ | jan JA odtrącenia eskontu. Kock 
Szyby prawdziwe belgij- |: : Ą A LOTICN EMULSIVE ; , leie ioh pierwo- "IRA minira i PODEA nhli f r 
skie każdej wielkości i grubości ko tisscurde plusiedr$ © Bieli i oświeża skórę, spędza i niszczy piegi. WISA tny kolor. c TENŻE kantor kupuje | sprzedaje WSZGIKIĘ ugi 1006 państwowe, 
po cenach fabrycznych, tańszych od RUE STHONORE: ię SAVY ON ORIZ A Ag a S 7 YI 
praskich i (1524-2-) | |immmree ON D | € akoye, losy, monety i t p. 

ENNI dodając jej przezroczy Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry. , 


Parkiety (posadzki) w ró- 
Żnych gatunkach masiw i fornirowane 
-ze słynnej zagranicznej fabryki paro- 
` wej po cenach fabrycznych bardzo u- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl. 


|stość i świeżość do naj 


ESS-CREIZA et ORBEZA-LWS 
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez świat elegancki. J 
ORIZA POWDER j > jest szkodliwym zdrowiu% 


RYŻOWY PUDER SB ACZ EA i 
Przylegający do skóry i nadający jej delikatność aksamitu. > R zzo F Kraków dnia 22 czerwca 1878 E; 


Polecenia z prowinoy! uskuteczniają się jakuajrychlej 
pod warnakamt nejprzystępniejszemi. | 


NA ŻĄDANIE PRZESYŁA JE ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ. 5 
(1489-2-8) «a 


ratei pea oan Ga Wi 
RAELE NE AA 


Kurs pieniędzy I papierów pubi -22 
Biomgrogacył kayłtekiejj. 
Bkeaitwonr, N4 Ozerwea. 


Pociągi na kolejach żelaznych,” 


JE" Godui byein i d PEAR 
u Bois Galizyjnkiej  gbliecono wSdzaą so- 
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